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Praga
Przejęci do głębi wiadomo­

ścią o zgonie towarzysza Bed- 
richa Vody _ Pexy, sekretarza 
KC Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji łączymy się z 
Wami w żałobie po bolesnej 
stracie, śmierć wyrwała z 
naszych szeregów niestrudzo­
nego i zasłużonego bojownika 
o dobro klasy robotniczej i 
narodu czechosłowackiego, o 
zwycięstwo sprawy socjaliz­
mu.

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej

Partii Robotniczej

Ponad 0,1 miliona 
członków 
w szeregach TPP-R

Ponad milion nowych człon 
ków wstąpiło do TPP-R w o- 
kresie tegorocznego Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Obecnie liczba 
członków Towarzystwa Przy, 
jaźni Polsko-Radzieckiej prze­
kroczyła 6 milionów 630 ty­
sięcy.

Czarnków
jako drugi powiat

w Wielkopolsca 
przekroczył SOproo. 

rocznego planu 
skupia zboża

W czwartek wieczorem 
otrzymaliśmy radosny mel­
dunek: Powiat Czarnków 
wykonał 90,4 proc, roczne 
go planu skupu zboża. Fakt 
ten napawa dumą wszyst­
kich pracujących chłopów 
tego powiatu, mobilizuje 
ich równocześnie do walki 
o pełne, 100-procentowe 
zrealizowanie planu. Dzię­
ki temu, chłopi z pow. 
Czarnków, którzy wykonali 
w 100 proc, swój roczny 
plan zbożowy, zostali zwol­
nieni od miarek 3 odsypów 
oraz uzyskali prawo sprze­
daży posiadanych nadwy­
żek zbożowych na wolnym 
rynku.

Sukces ten osiągnęli ak­
tywiści i pracujący chłopi 
powiatu czarnkowskiego w 
ostrej walce klasowej. Wróg 
działał na każdym nieomal 
odcinku, usiłując hamować 
obowiązkowe dostawy zbo­
ża. Ulegali często wrogiej 
propagandzie elementów 
kułacko - spekulanckich na 
wet niektórzy średniorolni 
chłopi. Stąd żółwie tempo 
dostaw we wrześniu i paź­
dzierniku br. W listopa­
dzie br., dzięki pracy poli­
tycznej z biedotą wzrosła 
aktywność podstawowych 
mas chłopskich i działaczy 
gromadzkich. Opór wroga 
został przełamany, kułac­
two zostało izolowane od 
wpływu na pc szczególne 
gromady, zorganizowano 
kilka zbiorowych transpor­
tów, wzrosło tempo dostaw, 
do których zmuszono także 
opornych kułaków.

Wykonując przeszło 90 
proc, rocznego planu skupu 
zboża, chłopi czarnkowscy 
dowiedli, że rozsiewane 
wersje o rzekomym „nieu­
rodzaju" wyssane były z 
brudnego kułackiego palu­
cha. Przykład Czarnkowa 
świadczy, że bojowa posta­
wa aktywu gromadzkiego i 
biedoty wiejskiej, współpra 
cującej ze średniakami i w 
bezwzględnej walce z ku­
łactwem może i musi od­
nieść zwycięstwo w każdym 
powiecie. Trzeba więc 
wzmóc tempo walki wszę­
dzie, a szczególnie w od­
stających powiatach, wyja­
śniać mało i średniorolnym 
chłopom ich prawa i obo­
wiązki oraz zmuszać kuła­
ków do odstaw Wtedy na­
stąpi pełne zwycięstwo na 
całym froncie i do 30 listo 
pada br więś wielkopolska 
wykona z honorem swe o- 
bowiązki wobec państwa i 
klasy robotniczej.
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W braterskim sojuszy z klasą robotniczą

iseonoczone bironmciwo losowo
zespoli pracujących chłopów

W walce o podniesienie produkcji rolnej
WARSZAWA (PAP)
W dniu 19 listopada br. odbyło sic w Warszawie po­

siedzenie poszerzonego Plenum Naczelnego Komitetu Wy­
konawczego Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego z u- 
działem przewodniczących i sekretarzy wojewódzkich ko­
mitetów wykonawczych oraz posłów i zastępców posłów 
— członków Stronnictwa.

W obradach, którym prze­
wodniczył wiceprezes NKW 
— Wincenty Baranowski, u- 
dział wzięli: wiceprezes NKW 
Czesław Wycech, sekretarze 
NKW — Aleksander Juszkie- 
wi.cz i Józef Ozga-Miehalski 
oraz członkowie prezydium 
NKW — Jan Dąb-Kocioł, Jan 
Szkop, Wacław Szayer, Bole­
sław Podedworny, Mikołaj 
Dachów, Zofia Tomczyk, Ka­
zimierz Banach i Jan Do­
mański.

W wyniku całodziennych 
obrad podjęta została nastę­
pująca uchwała:

„Poszerzone Plenum NKW 
ZSL po wysłuchaniu i przedy 
skutowaniu:

referatu sekretarza NKW 
ZSL — Aleksandra Juszkie- 
wicza pt. „Zadania polityez- 
no-organizacyjne ZSL w wal 
ce o realizację, programu roz 
woju rolnictwa w latach 
1954—55“ i referatu sekreta­
rza NKW ZSL — Józefa Oz- 
gi-Michalskiego pt. „Zadania 
gospodarcze ŻSL w walce o

Orki zimowe mają decydujący wpływ na urodzaj zbóż ja­
rych. Przekonał się o tym Paweł Cegła z gminy Pniewy, 
któremu w wykonaniu planów odstawy pomoglt w dużym 
stopniu dobre plony zbóż letnich. Na zdjęciu widzimy lego 
wzorowego gospodarza, który dokonuje orek zimowych, sto­

sując przy tym przedgłużek.

Pierwszy turbozespół 
średniej mocy

dziełem polskich konstruktorów
WARSZAWA (PAP)
W Zakładach Mechanicznych im. K. Świerczewskiego w

Elblągu zakończono w ostatnich dniach próby turbozespołu 
średniej mocy, dla którego generator wykonany został przez 
Zakład M—5 we Wrocławiu. Próby wypadły pomyślnie.

Wykonany prototyp zapo­
czątkował w kraju produkcję 
tego rodzaju maszyn. Dalsza 
produkcja ' turbozespołów te­
go typu zaspokoi potrzeby 
szeregu zakładów przemysłu 
włókienniczego, cukrownicze­
go, papierniczego 1 innych — 
umożliwiając tym zakładom 
ponadto uzyskanie wydatnych 
oszczędności w zużyciu pa­
liwa.

Pierwszy turbozespół wyko­
nany został na podstawie do­
kumentacji technicznej, opra­
cowanej przez polskich kon­
struktorów. Projekt turbiny

zwiększenie produkcji rol­
nej" — postanowiło przyjąć 
powyższe referaty jako wy­
tyczne działania Stronnictwa 
w walce o realizację wielkie­
go programu podniesienia 
stopy życiowej mas pracują­
cych miast i wsi i rozwoju 
rolnictwa — programu posta 
wionego przez plenum KC 
PZPR.

Plenum wzywa wszystkie 
ogniwa organizacyjne, aktyw

Wojewódzkie aktywy partyjne
całego kraju przedyskutowały

stojące przed partią zadania
wynikające z tez przedzjazitowycft

WARSZAWA (PAP)
W całym kraju odbyły się

wojewódzkie narady aktywu

opracowali konstruktorzy biu­
ra konstrukcyjnego turbin Za­
kładów Mechanicznych tm 
Świerczewskiego w Elblągu — 
dr S. Perycz i inż Brosch 
pod kierunkiem rektora Poli­
techniki Gdańskie) — prof dr 
R. Szewalskiego Projekt ge­
neratora opracowała grupa 
konstruktorów Zakładu M —1 
pod kierownictwem inż E. Tu­
rowskiego przy nadzorze prof 
dr. B. Dubickiego

Turbozespół wykonany zo­
stał całkowicie z materiałów 
krajowych.

i członków, a nrzede wszyst­
kim koła gromadzkie ZSL, 
aby niezwłocznie przystąpiły 
do realizacji w codziennej 
pracy wielkich zadań, jakie 
stoją przed rolnictwem.

Mobilizując własne szeregi 
i wzmagając czujność wobec 
knowań wroga, ludowcy pra­
cować będą nad dalszym za­
cieśnieniem sojuszu robot­
niczo-chłopskiego pod prze­
wodem klasy robotniczej i jej 
partii — PZPR, pod sztanda- 
rem___ZSL — nad zespoleniem 
pracujących chłopów wokół 
haseł Frontu Narodowego 
dla pokoju i dalszego rozkwi 
tu naszej ludowej ojczyzny".

Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, na których zo­
stały omówione i przedysku­
towane tezy przedzjazdowe 
przyjęte przez IK Plenum 
Komitetu Centralnego PZPR.

Przebieg narad wykazał, że 
uczestnicy ich w pełni popie 
raja zawarty w tezach pro­
gram działania partii na o- 
statnie 2 lata planu 6-letnie- 
go. Słowa Bolesława Bieruta: 
„Szybsze podniesienie stopy 
życiowej trzeba wywalczyć t 
wypracować1* — zmobilizowa 
ły aktyw do konkretnej pra­
cy nad realizacja tego pro­
gramu.

Aktyw partyjny szeroko o- 
mówił zadania wynikające z 
tez dla partii, dla klasy ro­
botniczej, dla mas pracują­
cych miast i wsi. Rosnąca 
aktywność szeregów partyj­
nych przejawiła sie dobitnie 
w licznych projektach doty­
czących sposobów i metod 
wzmożenia walki o produkcję 
przemysłu i rolnictwa, o szyb 
ki wzrost stopy życiowej na­
rodu.

Uczestnicy narad z głębo­
kim uznaniem przyjęli u- 
chwałę rządu o częściowej 
obniżce cen. widząc w niej 
pierwszy krok na wskazanej 
przez partię drodze.

@17 kwinSall
buraków cukrowych z ha

Rekordowy zbiór buraka cu 
krowego osiągnięto w gospo­
darstwie PGR -Jamy w pow. 
Olesno na Opołszczyźnie. Z 
1-hektarowej plantacji zebra­
no tam 916.73 q buraka cukro 
wego.

Sukces ten os'ągnęło 10- 
osobowe ogniwo, złożone z 
żon robotników PGR lamy 
dzięki stosowaniu nowoczes­
nych metod agrotechnicznych 
w uprawie i nawożeniu ora? 
starannej pielęgnacji roślin.

W dniu 21 bm. powiat ra- 
wicki organizuje

„DZIEŃ ZBOŻOWY".
W dniu tym winni wypełnić 

swe obowiązki wszyscy chło­
pi powiatu rawickiego. zale­
gający jeszcze z odstawami. 
Szczególnie dotyczy to chło­
pów gminy Bojanowo. Miej­
ska Górka, Jutrosin i Choj­
no.

Chłopi gminy Rawicz wy­
konali już 99,2 procent pla­
nu. Drobna pozostałość bę­
dzie uregulowana zamienni­
kami. Gmina zorganizowała 
dotychczas 12 transportów 
zbiorowych. Wszystkie poda­
nia o ulgi zostały rozpatrzo­
ne, a chłopi otrzymali od­
powiedzi.

*
Gmina Lubasz w powiecie 

czarnkowskim stoi u progu 
całkowitej realizacji planu 
skupu zboża, mając 99 pro­
cent wykonania.

*
W ostatnich dniach daje 

się zauważyć zwiększoną od­
stawą zboża i ziemniaków w 
powiecie krotoszyńskim. Wie 
lu chłopów korzysta z za­
mienników. Zanotowano kil­
ką zbiorowych transportów. 
Przoduje nadal gmina Ko­
bylin. Ostatnie miejsce zaj­
muje gmina Pogorzela.

A oto sylwetka kułaka — sa- 
botażysty, którego -- w wyni­
ku wyroku sądowego — osa­
dzono w więzieniu: Piotr Ma­
leszka z Sulmierzyc wykonał 
dotychczas zaledwie szóstą 
część planu zbożowego, ma du­
że zaległości w mleku (około 
3.000 litrów) i w żywcu, do ak­
cji odstawy ziemniaków w o- 
góle się nie włączył.
Takich kułaków, którzy po

dobnie jak Maleszka załamu­
ją plany, znajdzie się w po­
wiecie krotoszyńskim więcej. 
Toteż nic dziwnego, że po­
wiat ten zajmuje jedno z o- 
stafcnich miejsc w wojewódz­
twie. Ale władza ludowa ma 
środki ku temu, by zmusić 
opornych do wykonania obo­
wiązków. Sytuacja w powie­
cie krotoszyńskim już w naj­
bliższych dniach winną ulec 
wybitnej poprawie.

Załoga Wielkopolskich Za­
kładów Mechanicznych w O-

mm cos -

Aktywnym udziałem 
we Froncie narodowym 

umacniać bądziemy jedność narodu
Poszerzone plenum krajowej komisji duchownych

i działaczy katolickich przy Ogólnopolskim
Komitecie Frontu Narodowego

W dniach 17 i 18 bm. obradowało w Warszawie rozsze­
rzone plenum krajowej komisji duchownych i świeckich 
działaczy katolickich przy Ogólnopolskim Komitecie 
Frontu Narodowego.
Obradom, które zgromadzi­

ły ponad 150 księży i świec­
kich działaczy ze wszystkich 
województw kraju, przewod­
niczył ks. prof. dr Jan Czuj 
— przewodniczący Krajowej 
Komisji Duchownych i świec 
kich Działaczy Katolickich 
przy Ogólnopolskim Komite­
cie Frontu Narodowego.

Uczestnicy obrad wysłu­
chali referatów: sekretarza 
prezydium Komisji — Ry­
szarda Reiffa na temat wy­
ników zjazdów wojewódzkich 
świeckich i duchownych dzia 
łączy katolickich, posła Kon­
stantego Łubieńskiego, który 
omówił aktualne problemy 
gospodarcze naszego kraju 
oraz Bolesława Piaseckiego o 
aktualnych problemach sto­
sunków państwa i kościoła w 
Polsce Ludowej.

W wygłoszonych referatach 
oraz ożywionej dyskusji, w 
której udział wzięło 40 mów- 
ców, podkreślano, że polscy 
księża i świeccy działacze ka­
toliccy pragną swym udzia­
łem we Froncie Narodowym 
przyczynić się do scemento- 
wania i zacieśnienia jedność’ 
naszego narodu.

Wiele uwągi poświęcono w 
dyskusji zagadnieniu ostrego

strowie coraz częściej wysy­
ła w teren ekipy łączności 
miasta z wsią. Oprócz ekip 
agitacyjnych wyjeżdżają rów 
nież ekipy artystyczne Przed 
stawienia cieszą się dużym 
powodzeniem wśród ludno­
ści wsi i dobrze spełniają 
swą rolę propagandową.

*
W dniu 14 bm. przybyły 

na punkt skupu w Skalmie­
rzycach 4 transporty zbioro­
we z gromad: Mączniki, Wę­
gry. Skalmierzyce Stare I 
Boczków. Ogółem przywie­
ziono w tym dniu ponad 20 
ton zboża.

Pozostałe gromady gminy 
Skalmierzyce musza iść śla­
dem wymienionych 4 gro­
mad. Chłopi powiatu ostrow­
skiego winni ocknąć się — 
póki pora — z dotychczaso­
wego odrętwienia. Odstawy 
musza być wykonane i będą 
wykonane. Czasu jest njewie- 
Ie.

Nasze plany gospodarcze 
są podstawa stałego polep­
szania naszych warunków 
bytowych, równocześnie — 
dalszego umacniania naszej 
obronności i niezależności.

*
W momencie kiedy mało i 

średniorolni chłopi wywiązu­
ją się ze swoich obowiązków, 
szajka kułacka nadal sabo­
tuje plan odstaw, ukrywając 
zboże wszelkimi sposobami. 
Kułak _ spekulant Włady­
sław Janiak z gromady Cie­
rna (gmina Opatówek) ukrył 
zboże z zamiarem sprzeda­
nia go po wygórowanych ce­
nach.

Nie minęła też kara opor­
nego kułaka Franciszka Pa­
welczyka, który za sabotowa­
nie planu odstaw skazany 
został na 2 lata więzienia. 
Piszemy o tym na str 3. (r)

*
W gminie Koźminek wyróż 

niają się małorolni: Antonina 
Janiszewska z gromady Ko­
koszki, która wykonała plan 
odstawy zboża w 128 procen­
tach oraz Stefan Kostyra z 
gromady Osuchów — 118 pro 
certt. Za wzorową postawę o- 
bywatełska otrzymali oni dy­
plomy uznania.

i zdecydowanego przeciwsta­
wienia się oszczerczej propa­
gandzie wrogów naszej Oj­
czyzny, a w szczególności kół 
niemieckich rewizjonistów. 
Uczestnicy narady stwierdza­
li, że będą demaskować wo­
bec rzesz wierzących katoli­
ków rewizjonistyczną, wy­
mierzoną przeciwko polskiej 
racji stanu, politykę kliki 
Adenauera i jego popleczni­
ków.

Wzrastają ceny
pocstawotfiych artykułów 
żywnościowych
we Francji

PARYŻ (PAP)
Oficjalny biuletyn staty­

styczny podał, że w ciągu o- 
statnich dwóch tygodni wzro 
sły we Francji ceny 39 arty­
kułów żywnościowych Wzro­
sły w szczególności ceny mię 
sa. niektórych gatunków ryb, 
jarzyn, owoców, sera masła 
i jaj.



Konferencja dwóch stron
na zasadzie równości 

z udziałem państw neutralnych
może rozwiązać problem koreaśski

PEKIN (PAP)
Korespondent Agencji No­

wych Chin doniósł z Kaesongu 
w dniu 17 listopada:

17 listopada rozpoczęły pra­
ce dwie podkomisje powołanie 
dla omówienia z osobna spra­
wy składu i miejsca konferen­
cji politycznej otoz sprawy 
terminu zwołania konferencji.

Zabierając głos na posiedze­
niu podkomisji omawiającej 
sprawcę składu i miejsca kon­
ferencji politycznej, przedsta­
wiciel Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej Ki 
Suk-bok ■wysunął konkretne 
propozycje strony koreańsko-

Tak wyglada 
„humonUorv7.nl" 
kolon i zatorów 
angielskich 
w Kenii

LONDYN (PAP)
Mija rok od chwili, gdy 

władze brytyjskie wprowadzi­
ły w Kenii stan wyjątkowy w 
celu wzmożenia represji prze­
ciwko uczestnikom ruchu na­
rodowo - wyzwoleńczego.

Jak przyzna-Je minister ko­
lonii — Lyttelton — w ciągu 
ubiegłego roku w Kenii zabito 
1 zraniono przeszło 4 tysiące 
Murzynów, a około 140 tys. 
aresztowano i poddano „kon­
troli lojalności'*.

Jak donosi dziennik ,.Ti­
mes", 250 tysięcy Murzynów 
wysiedlono 1 zamknięto w re­
zerwatach. Mieszkania Ich u- 
legły spaleniu ,a mienie roz- 
grableniu. Wszystkie organi­
zacje murzyńskie są rozwiąza­
ne, a Ich przywódców osadzo­
no w więzieniach. Kenia zo­
stała przekształcona w obóz 
wojskowy.

Nowa prowokacja 
Amerykanów 
w KOREI

Agencja Nowych Chin donosi 
■ Kaesongu, io na posiedzeniu 
wojskowej komisji rozejmowej 
przedstawiciel strony koreań­
sko - chińskiej — gen. Li San- 
ezo zwróci! u'wagę stronie ame­
rykańskiej na fakt ostrzelania 
przez artylerię amerykańską re­
jonu, znajdującego się w grani­
cach strefy zdemilitaryzowanej, 
a mianowicie okolic wsi Keho- 
don, na południowy - wschód od 
Sannena. LI San - czo zażądał, 
aby mieszana grupa inspekcyj­
na przeprowadziła śledztwo na 
miejscu incydentu. Strona ame­
rykańska wyraziła zgodę na po­
wyższą propozycję.

Przemysł maszynowy w Związ 
ku Radzieckim produkuje liczne 
maszyny dla zaspokojenia rosną 
cyck potrzeb rolnictwa. Stacje 
Maszynowo - Traktorowe posia­
dają obecnie 9tJ tysięcy trakto 
rów (w przeliczeniu, na traktory 
o mocy 15 KM), czyli o 74 proc, 
więcej niż było przed wojną, 255 
tysięcy kombajnów zbożowych, 
czyli o 66 proc, więcej niż było 
w roku 1940 oraz wiele innych 

maszyn.
Na zdjęciu: — taśma- montażu .
traktora S—80 w Czelabińskiej przedstawiciel 
Fabryce Traktorów im. Stalina. -----------------------

kańskiej Arthur Dean nadal 
oponował w istocie rzeczy prze­
ciwko udziałowi państw neu­
tralnych w konferencji poli­
tycznej. Zgłosił on bezpodstaw­
ny tzw. wniosek, aby państwa 
neutralne zaproszone były na 
konferencję polityczną dopiero 
po jej zwołaniu i wówczas, gdy 
obrady osiągną pewne konkret­
ne stadium.

Przedstawiciel Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej odrzucił ten wniosek. 
Podkreślił on, że wniosek ten 
zmierza jedynie do zamasko­
wania opozycji strony amery­
kańskiej wobec udziału państw 
neutralnych w konferencji po­
litycznej.

Na posiedzeniu podkomisji 
omawiającej sprawę daty zwo­
łania konferencji politycznej, 
strona koreańsko-chińska za­
proponowała powzięcie wstęp­
nej uchwały o zwołaniu konfe­
rencji politycznej w grudniu 
br.

Konkretna data może być u- 
stalona dopiero wtedy, gdy 
istnieć będzie możność osiąg­
nięcia porozumienia w sprawie 
składu i miejsca konferencji. 
Strona przeciwna zażądała nie­
zwłocznego ustalenia konkret­
nej daty zwołania konferencji 
w połowie grudnia br.

chińskiej dotyczące formy i 
składu konferencji.

Po 19 dniach rozmów — o- 
świ&dczył Ki Suk-bok — stro­
ny osiągnęły porozumienie w 
sprawie porządku d&ienmego i 
procedury rokowań, obecnie 
zaś przystąpiły do omówienia 
kwestii składu i miejsca kon­
ferencji politycznej. W celu 
należytego uregulowania spra­
wy formy i składu konferencji 
oraz kwestii udziału państw 
neutralnych, proponujemy co 
następuje:

1 Konferencja polityczna 
może przybrać formy 

konferencji dwóch stron na za­
sadzie równości. Każda ze 
stron powinna zadecydować, 
które kraje będą reprezento­
wały ją na konferencji i po­
informować o tym drugą stro­
nę.

O Wszystkie uchwały kon- 
ferencji politycznej po­

winny być podejmowane jedno­
myślnie przez obie strony.

W tym jednak celu, by
*>9 zapewnić niezakłócony 

przebieg konferencja politycz­
nej, pov,-inno w niej uczestni­
czyć pięć zainteresowanych 
państw neutralnych: Związek 
Radziecki, Indie, Indonezja, 
Pakistan i Burma.

Tak wiec uczestnikami kon­
ferencji politycznej w Korei 
powinny być kraje, reprezen­
tujące każdą ze stron, a po­
nadto pięć państw neutralnych.

Ki Suk-bok zaznaczył, że 
skoro konferencja polityczna 
przybierze formę konferencji 
dwóch stron na zasadzie rów­
ności z udziałem państw ne­
utralnych, odpowiednim miej­
scem dla tej konferencji byłby 
Panmundżon.

Przedstawiciel Chińslriej Re­
publiki Ludowej Huang-Hua 
oświadczył, że zgadza się cał­
kowicie z propozycjami Ki 
Suk-boka. Huang-Hua podkreś­
lił, że strona koreańsko-chiń­
ska stoi nadal na stanowisku, 
że w konferencji politycznej 
poza dwiema stronami powin­
ny uczestniczyć zainteresowa­
ne państwa neutralne i że 
konferencja powinna byłaby 
przybrać formę konferencji o- 
krągłego stołu, byłaby to bo­
wiem forma najdogodniejsza, 
umożliwiająca państwom neu­
tralnym wywarcie pozytywne­
go wpływu na przebieg konfe­
rencji.

Huang Hua zaznaczył, że 
Związek Radziecki jest nie tyl­
ko państwem neutralnym, lecz 
również nieugięcie występuje 
na rzecz pokojowego uregulo­
wania kwestii koreańskiej, po­
święcając tej sprśfwie wiele 
wysiłków. Dlatego też Związek 
Radziecki powinien uczestni­
czyć w konferencji politycznej 
za zgodą stron. Jeśli chodzi o 
inne zainteresowane państwa 
neutralne Azji, którym wojna 
w Korei bezpośrednio zagra­
żała, to dołożyły wiele wysił­
ku dla osiągnięcia rozejmu. 
Dlatego udział zainteresowa­
nych państw Azji w konferen­
cji politycznej bezwarunkowo 
wywrze swój pozytywny wpływ 
Oponowanie drugiej strony 
przeciwko udziałowi tych 
państw jest obrazą dla wszyst­
kich krajów i narodów azja­
tyckich.

Przemawiający następnie 
strony amery­

Hcwymi osiągnięciami
w sporcie i szkoleniu 
powitają LZS-y

WARSZAWA (PAP)
Pod hasłem „Nowymi osiągnię 

ciami w sporcie i szkoleniu wi- 
tamy II Zjazd PZPR", Komen­
da Główna S. P. i Rada Główna 
LZS organizują wspólnie z LP2 
w okresie od 5 grudnia br. do 
15 stycznia 1954 r. masowe zawo 
dy sportowe, które odbędą się 
we wszystkich rejonach szkole­
niowych. Uczestnicy imprez wal 
czyć będą o tytuł najlepszego 
Strzelca gminy i rejonu oraz 
przodownika wyszkolenia i spor­
tu hufca gminnego S. P. lub ko­
la LZS.

Plan roczny 
przed terminem

O przedterminowym wykona­
niu zadań rocznych zameldowa­
ły ostatnio: huty szkła — „War­
ta*4 w Sierakowie, elektrownia 
w Pile, Zakłady Mięsne w Kro 
toszynle, Kępnie i Kościanie.

W tych dniach również rocz^ 
ny plan produkcji wykonali ro­
botnicy Fabryki Maszyn i Od­
lewni Żeliwa Pleszewie oraz 
Odlewni Żeliwa w Drawskim 
Młynie.

17 bm., tj. 43 dni przed termi­
nem, zrealizowała roczny plan 
produkcji załoga Gazowni Miej­
skiej w Poznaniu.

Spółdzielnie budowlane, zrze­
szone w Związku Branżowym 
Spółdzielni Budowlanych w Po­
znaniu zameldowały w dniu 14 
listopada br. o realizacji swego 
rocznego planu usług. Spół­
dzielnie te przerobią do końca 
roku dodatkowo 14.000.000 zł.

Fot — CAF
W wyniku polityki rządowej we Włoszech narasta fala 
strajków. Robotnicy wysuwają żądania: położenia kresu 
masowym zwolnieniom w przemyśle i górnictwie, zawar­
cia nowych układów zbiorowych z różnymi kategoriami 

robotników, podwyżki płac.
Na zdjęciu: strajkujący robotnicy Fabryki Budowy Ma­
szyn Ilva w Sauonie. Napis na plakacie głosi: „Precz 

z bezrobociem i zwolnieniami!“

Walka przeciwko

remilitaryzacji Japonii
najważniejszym zadaniem narodu japońskiego

Oświadczenie prof. Ikuo Ojama w Pekinie
PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin donosi:
Przewodniczący Japońskiego Komitetu Obrońców Po­

koju, laureat Międzynarodowej Stalinowskiej Nagrody 
Pokoju, prof. Ikuo Ojama omówił na konferencji prasowej 
w Pekinie rozwój ruchu obrońców pokoju w Japonii.

żywią naród radziecki i chiński 
do narodu japońskiego. Przy­
czyni się to niewątpliwie do 
wzmożenia, wysiłków narodu ja­
pońskiego we wspólnej z inny­
mi narodami walce o pokój.

Wkrótce kupować będziemy 
soki warzywne i kompoty w celofanie

dużej zawartości witamin, 
soli mineralnych i innych 
składników, sok .ten stano­
wić będzie cenną odżywkę 
dla dzieci.

Również jeszcze w roku 
bieżącym przemysł ma wy­
produkować pewne ilości pra­
sowanych suszów warzyw­
nych i owocowych lepszej ja­
kości niż dotychczas produ­
kowane. Te koncentraty spo­
żywcze, praktycznie opako­
wane w celofan, ułatwiać bę­
dą gospodyniom przygotowy­
wanie zup, kompotów itp 
M. in. wyrabiana będzie mie­
szanka kompotowa, składają­
ca się z suszonych moreli 
gruszek, śliwek i jabłek. *

Równocześnie przemysł o- 
wocowo-warzywny. przygotu- 

ne. Trwają m. in. przygoto- je szereg nowych, wygodniej 
wan-.a do produkcji pitnego (szych w użyciu opakowań 

jaką soku pomidorowego. Dzięki dla swych wyrobów.

Imperialiści amerykańscy — 
stwierdził Ojama — podpisali 
z rządem japońskim „traktat 
pokojowy" w San Francisco o- 
raz „amerykańsko - japoński 
pakt bezpieczeństwa". Stany 
Zjednoczone okupują nadal Ja­
ponię, remilitaryzują ją i prze­
kształcają w swą bazę wojsko­
wą. W tych warunkach naj­
ważniejszym zadaniem narodu 
japońskiego jest wystąpienie 
przeciwko remilitaryzacji Ja­
ponii i przekształcaniu jej w 
bazę wojskową USA. Naród 
japoński domaga się niezawi­
słości.

Prof. Ojama podkreślił, że 
walka przeciwko reakcyjnym 
rządowym projektom ustaw i 
przeciwko represjom policyj­
nym stanowi część składową 
walki narodu japońskiego w 
obronie pokoju. Ostatnio — 
stwierdził Ojama — ruch ten 
potężnieje z dnia na dzień. Na­
ród japoński domaga się prze­
stawienia gospodarki na tory 
•pokojowe oraz rozszerzenia 
stosunków handlowych z Chi­
nami i z innymi krajami świa­
ta.

Mówiąc o swym pobycie w 
Związku Radzieckim i Chi­
nach prof. Ojama oświadczył: 
Podczas mego pobytu w Związ­
ku Radzieckim i w Chinach 
wielkie wrażenie wywarła na 
mnie głęboka przyjaźń,

W zakładach przemysłu o- 
wocowo - warzywnego dobie­
gają obecnie końca przygo­
towania do rozpoczęcia pro­
dukcji szeregu nowych wy­
robów. Dostosowując się do 
wymagań ' konsumentów, 
przemysł owocowo-warzywny 
dostarczać też będzie wiele 
artykułów w nowych, prak­
tyczniejszych opakowaniach.

Jeszcze przed końcem bież, 
roku mają ukazać się w 
sprzedaży pierwsze próbne 
partie nowych rodzajów kon­
serw warzywnych i warzyw- 
no-mięsnych. Będz‘e to m.in. 
fasolka w sosie pomidoro­
wym. fasolka z parówkami, 
wzgl. kiełbasa, oraz bigos.

Nowym zupełnie rodzajem 
produkcji będą soki warzyw.

Kto stawia przeszkody
na drodze do złagodzenia

napięcia międzynarodowego
(Artykuł dziennika „Prawda")

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Prawda" zamie­

ścił w dniu 19 bm. artykuł 
pt. „Kto stawia przeszkody 
na drodze do złagodzenia na­
pięcia międzynarodowego", 
w którym stwierdza m. ln., 
że nota rządu radzieckiego z 
3 listopada oraz oświadcze­
nie pierwszego zastępcy prze 
wodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR i ministra Spraw 
Zagranicznych ZSRR W. M.
Mołotowa na konferencji praimacja USA usiłuje zastoso-
sowej w dniu 13 listopada 
wskazały drogę do utrwale­
nia pokoju i zdemaskowały 
tych, którzy usiłują przeszko 
dzić złagodzeniu napięcia w 
stosunkach międzynarodo­
wych.

„Prawda" podkreśla, że pra 
sa krajów obozu pokoju go­
rąco powitała i całkowicie 
poparła posunięcia rządu ra­
dzieckiego zmierzające do o7 
słabienla napięcia między­
narodowego. Posunięcia te 
znajdują poparcie również w 
tych kołach burżuazyjnych w 
krajach kapitalistycznych, 
które zainteresowane są w 
osłabieniu napięcia między­
narodowego i utrwaleniu po­
koju.

Jeśli zaś chodzi o prasę 
reakcyjna, działającą na pod 
stawie wskazówek Waszyng-
tonu, to w jej wystąpieniach I właśnie dlatego _ Judzie ra- 
wyraźnie daje się zauważyć ’ ’ A
pewnego rodzaju zakłopota­
nie. Liczne dzienniki amery­
kańskie i proamerykańskie 
zmuszone są, aczkolwiek nie­
chętnie, przyznać, że Zwią­
zek Radziecki wypowiada się 
na rzecz zwołania konferen­
cji ministrów spraw zagra­
nicznych i wszczęcia roko­
wań. Jednakże dzienniki te, 
jak również stojące za ich 
plecami koła polityczne uni­
kają udzielenia odpowiedzi 
na szereg pytań, zawartych 
w nocie rządu radzieckiego 1 
oświadczeniu W. M. Mołoto­
wa. Na- bezpośrednie pytanie 
czy pragną zwołania konfe­
rencji ministrów spraw za­
granicznych, która rozpatrzy 
łaby najważniejsze zagadnie 
nie naszych dni — „sprawę 
złagodzenia napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych"
— Stany Zjednoczone i ich 
partnerzy faktycznie odpo­
wiadają przecząco.

Nie mogąc zataić noty rzą­
du radzieckiego i oświadcze­
nia W. M. Mołotowa — kon 
tynuuje „Prawda" — reak­
cyjne dzienniki usiłują wy­
paczyć stanowisko ZSRR w 
sprawie zwołania konferen­
cji. Przekręcając treść noty 
rządu radzieckiego reakcyj­
na prasa amerykańska 1 an­
gielska usiłują przeciwsta­
wić propozycji ZSRR sepa­
ratystyczną naradę trzech 
mocarstw — USA, Anglii 1 
Francji na Bermudach. Pró­
by przedstawienia narady 
bermudzkiej jako posunięcia, 
zmierzającego do rozładowa­
nia napięcia międzynarodo­
wego kończą się nlepowodze 
niem. Na zachodzie coraz 
mocniej słychać głosy, potę­
piające dyplomację amery­
kańską za to, że popełnia 
niewybaczalny błąd, upor­
czywie odmawiając wzięcia 
udziału w konferencji pięciu 
wielkich mocarstw — USA,
ZSRR, Francji, Anglii i Chin

Ludowych — w celu omówię 
nia głównego problemu obec 
pych czasów — środków zmle 
rzającyeh do złagodzenia na­
pięcia w stosunkach między­
narodowych.

Zdając sebie sprawę z te­
go, że nikt w Europie zachód 
niej nie wierzy już w stwo­
rzony przez propagandę a- 
nferykańską mit o „groźbie 
agresji radzieckiej" — pod­
kreśla „Prawda" — dyplo-

wać nowy wybieg. Jak dono­
si agencja „Associated 
Pcess", „liczni oficjalni przed 
stawiciele departamentu sta­
nu USA twierdzą, że... ponie 
waż ZSRR zajęty jest szere­
giem problemów wewnętrz­
nych" więc rzekomo uważa 
za rzecz „nie pożądaną" pro­
wadzić obecnie rokowania z 
mocarstwami zachodnimi. 
Amerykańska propaganda wy­
ciąga stąd lekkomyślnie wiw 
sek, że rzekomo USA będą 
mogły obecnie rozstrzygać 
sprawy międzynarodowe w 
sposób separatystyczny, bez 
udziału Związiku Radzieckie­
go.

„Nie ulega wątpliwości — 
stwierdza w zakończeniu 
„Prawda" — że Związek Ra­
dziecki istotnie zajęty jest 
wielką pracą twórczą. Ale

dziecey żywotnie są zainte­
resowani wr zachowaniu 1 u- 
trwaleniu pokoju na całym 
świecie. Właśnie dlatego 
ZSRR przestrzegał 1 nadal 
przestrzega polityki, zmierza 
jącej do złagodzenia napię­
cia międzynarodowego i za­
cieśnienia współpracy mię­
dzynarodowej.

Jeśli chodzi o USA i ich 
partnerów, to — jak świad­
czą fakty — pod przykryw­
ką rozmów na temat konfe­
rencji uprawiaj a oni polity­
kę, która nie sprzyja złago­
dzeniu, lecz odwrotnie — 
prowadzi do zaostrzenia sy­
tuacji międzynarodowej.

Radziecki 
świat muzyczny
uczcił pamięć
wielkiego kompozytora

MOSKWA (PAP).
Dnia 19 listopada br. mi­

nęła 125 rocznica śmierci F. 
Schuberta.

Radziecki świat muzyczny 
uroczyście obchodził tę pa­
miętną datę. Związek kompo­
zytorów radzieckich zorganlzo 
wał 18 bm. w Centralnym Do>- 
mu Kompozytorów w Moskwie 
wieczór poświęcony pamięci 
Schuberta.

Wyborcy
zachodnio-niem eccy
odwracają się
od Adeiaczuercs

BERLIN (PAP).
W ubiegłą niedzielę odbyły się 

w Badenii — Wirtembergii wy­
bory samorządowe. Ze względu 
na skomplikowaną techniką ob­
liczeń ostateczne wyniki opubli­
kowane zostały znacznie później. 
Wyniki wyborów przedstawiają 
się następująco:

Adenauerowska Partia Chrzę­
ści jańsko-Demokratyczna (CDU) 
uzyskała 22 proc, głosów, a więc 
w porównaniu z wyborami do 
Bundestagu, które odbyły sią 6 
września br., straciła przeszło 
połowę głosów, Partia Socjal — 
Demokratyczna (SPD). zdobyła 
34,5 proc, głosów wobec 23 proc, 
w wyborach do Bundestagu. I- 
lość głosów, oddanych na Partię 
Komunistyczną, wzrosła dwu­
krotnie (z 2,3 proc, do 5,7 proc.).

„Deutsche Velksze:tung" pod­
kreśla, że wyniki wyborów sa­
morządowych w Badenii — Wir­
tembergii należy w każdym ra­
zie oceniać jako pierwsze zwy­
cięstwo opozycji. Straty, ponie­
sione przez adenauerowską par­
tię Chrześcijańsko - Demokra­
tyczną, po upływie zaledwie 7 
tygodni od wyborów do Bun­
destagu. są zbyt jaskrawe, by 
można było przejść nad nim J o 
porządku dziennego Wydajć się 
— Pjsze dziennik — że rozczaro­
wanie do polityki bonnskiej bar 
dzo szybko wzrasta.

%25e2%2580%259ehumonUorv7.nl


Wydobyć maksimum 
z urodzajnej polskiej ziemi

Bł^d atlantyckich Pannrgów
Tylko przestawienie wsi na tory wysoce zmechanizowa­

nej, szeroko stosującej najnowocześniejsze metody agro­
techniczne, socjalistycznej gospodarki — może nam osta­
tecznie i całkowicie rozwiązać problem nienadążania rol­
nictwa za przemysłem. Z drugiej strony jednak, mimo po­
ważnego i coraz szybszego rozwoju spółdzielczości produk 
cyjnej, mamy w Polsce Ludowej wciąż jeszcze 3 miliony 
gospodarstw indywidualnych. Zajmują 01 > 81,6 proc, u- 
ż.ytków rolnych i jeszcze szereg lat będą wytwarzać pod­
stawową część produkcji rolniczej.

Z tej racji właśnie nakre­
ślony przed naszym narodem 
przez IX plenum KC Partii 
program podwyższenia pro­
dukcji rolniczej — obok na­
cisku na konieczność dalsze­
go. konsekwentnego umac­
niania 1 rozwijania sektora 
socjalistycznego w rolnictwie
— wysuwa na czoło zadanie 
pełniejszego wykorzystania 
rezerw produkcyjnych indy­
widualnych gospodarstw pra 
cujących chłopów.

Równać do przodujących
Powszechnie wiadomo, że 

województwo lubelskie, na 
skutek niższej kultury rol­
nej — uzyskuje znacznie niż 
sze plony niż poznańskie, 
choć ma bez porównania lep 
sze gleby. Różnica ta wynosi 
w zbożach około 3 q z ha, w 
zbiorach buraków cukrowych
— około 35 q z ha. Gdyby 
województwo lubelskie pod­
niosło wydajność swoich pól 
do poziomu województwa po­
znańskiego — zwiększyłoby 
to produkcję samych tylko 
zbóż w lubelskim o około 225 
tys. ton.

Takie paradoksalne często­
kroć różnice istnieją nie tyl­
ko między poszczególnymi 
województwami, lecz między 
gminami, gromadami, a na- 
wet gospodarzami sąsiadu­
jącymi przez miedzę.

Przytoczymy choćby przy­
kład Szczepana Klonowskie­
go z gromady Gajewo w po­
wiecie Trzcianka. Gdy w ro­
ku 1946 Klonowski, dawny 
robotnik folwarczny z Grze- 
bieniska pod Szamotułami o- 
bejmował gospodarstwo w 
Gajewie, miał przed sobą 8 
hektarów głodnej uprawy 
ziemi i właściwie nic więcej. 
Budynki gospodarcze były w 
takim stanie, że nie można 
było brać ich pod uwagę.

Dziś Klonowski posiada nie 
tylko porządne zabudowania, 
lecz stał się znanym w ca­
łej okolicy mistrzem hodowli 
i wysokich urodzajów. Dość 
powiedzieć, że na swoich 8 
ha Szczepan Klonowski utrzy 
muje 6 krów dojnych, 2 ja­
łowice, 3 maciory z przychów 
kiern. 10 owiec i 8 bekonów 
do odstawy oraz 2 konie. Po­
nadto w ciągu tego roku 
sprzedał on juz państwu 14 
bekonów. Żyto wydało rou 17 
kwintali z hektara, pszenica 
18,5 kwintali, owies 30 kwin­
tali. Dzięki temu właśnie, że 
Klonowski posiada tak licz­
ną hodowlę i po mistrzowsku 
rozwiązuje sprawę bazy pa­
szowej, może dać ziemi odpo­
wiednia ilość obornika i w 
dalszej konsekwencji uzysku­
je wysokie zbiory zbóż i oko­
powych. Nie trzeba przy tym 
dodawać, że zamożność i do­
statek stale gości w domu 
Klonowskiego i bez trudu wy 
konuje on w ICO procentach 
wszystkie obowiązki gospo­
darcze wobec państwa.

Takich iak Klonowski przo 
downików rolnictwa znaleźć 
można w każde i gminie i nie, . . . sołtys i sasiedzi oskarżonego,

p°siada ™ ziemi« d°br£>’ p™ s etoo aojewoazi,\a. Gdjoy att nześninwo ttt kin-
Ich doświadczenia i przykład 
były szeroko wykorzystane 
przez okolicznych chłopów, 
ileż korzyści mogłaby uzy­
skać zarówno każda groma­
da, jak i cała nasza gospo­
darka narodowa.

Także wiele osiągnięć i 
doświadczeń socjalistycznego 
rolnictwa: PGR-ów, spółdziel 
ni produkcyjnych (mimo 
wszystkich różnic między sy­
stemem uprawy, jaki dyktu­
je rozmiar małego płachetka 
pola a systemem pracy w 
wielkim gospodarstwie) mo­
że być z powodzeniem wyko- 
rzysiane przez indywidual­
nych rolników.

Spółdzielcy z Trojanowa 
pow. Oborniki pokazali na 
własnym przykładzie, jak 
można racjonalnie zagospo­
darować mało dotychczas wy 
dajne łąki. Inwestując prze­
ciętnie po 2000—2500 zł na 
hektar (na uprawę, nawoże­
nie. nasiona ltd.) zwiększyli 
oni wydajność siana o 65 q

z ha (z 20 q do 85 q). Dzięki 
temu osiągnęli przeszło 4 ty­
siące złotych czystego, dodat 
kowego zysku z każdego hek­
tara. Opłaci się więc taka in 
westycja. Nie tylko im, lecz 
wszystkim gospodarzom, któ 
rzy ehcieliby pójść w ich śla­
dy.

Kluczem — 
chłopska gospodarność 

i inicjaływa
IX Plenum KC PZPR sta­

wiając przed naszym rolnic­
twem program podwyższenia 
produkcji w ciągu ostatnich

Nie ma pobłażania dla sabołażysłów

Za złośliwe uchylanie się od obowiązku dostaw
kułak Pawelczyk skazany na 2 lata więzienia
Wielka świetlica PGR-owska w Kleszczewie wypełniła 

się w ubiegłą środę robotnikami rolnymi, spółdzielcami 
i indywidualnymi gospodarzami. Przybyli oni, aby przy­
słuchać się rozprawie przeciwko Franciszkowi Pawelczy­
kowi z Kręrowa, toczącej się przed Sądem Powiatowym ze 
Środy na sesji wyjazdowej w Kleszczewie. Nie brak było 
wśród zebranych sołtysa i przewodniczącego Prezydium 
GRN oraz sąsiadów oskarżonego.
Akt oskarżenia brzmlał 

zwięźle: Pawelczyk do 5 li­
stopada wykonał zaledwie o- 
koło 40 proc, planu obowiąz­
kowych dostaw zboża i mimo 
ukarania go grzywną w wy­
sokości 1500 zł w dalszym 
ciągu złośliwie zalega z do­
stawami, twierdząc, że „zboża 
ma tylko tyle, co na wyży­
wienie inwentarza i dla sie­
bie”. Pawelczyk trwając w o- 
porze, odzywał się obraźliwie 
do aktywistów gromadzkich, 
którzy odwiedzając go, wy­
jaśniali obowiązek wykony­
wania planów państwowyoh. 
Oskarżony, jeden z najbogat­
szych gospodarzy w Krero- 
wie, wiedziony chytrością, 
dokonywał (przy pomocy po­
siadanego agregatu) omłotów 
za opłatą u innych, celowo 
pozostawiając swoje zboże w 
stanie niewymłóconym.

Zeznania świadków w ca­
łej rozciągłości potwierdziły 
złośliwe, wrogie nastawienie 
Pawelczyka do realizacji o- 
bowiązków wsi wobec pań­
stwa. Pawelczyk znany był od 
lat w gromadzie jako oporny, 
który plany wykonywał do­
piero pod silnym naciskiem 
miejscowego aktywu. Swoją 
wrogą postawą świadomie ha 
mował skup zboża w Krero- 
wie, starając się wytworzyć 
atmosferę „niemożności wy­
konania dostaw.” Nałożona 
nań kara nie nauczyła go ro­
zumu. Opuszczając lokal ka­
sy, gdzie regulował należność 
— stwierdził lekceważąco: 
„na taką grzywnę, to mnie 
jeszcze stać — wystarczy je­
den byczek”.

Przewód sądowy zdemasko­
wał obłudną, zakłamaną po­
stawę kułaka. Jak zeznali i

ważnie II, częściowo III kia 
sy, 4 konie, 8 sztuk bydła, 20 
świń, 3 owce, liczne maszyny 
rolnicze, w pracy pomagają 
Pawelczykowi dorosłe dzieci 
Plony na jego 26 przelicze­
niowych hektarach nie by­
ły słabsze niż u sąsiadów. A 
przecież oni, jak na przy 
kład Wolski i Tomczak wy 
konali swój obowiązek zbo­
żowy w znacznie wyższym 
stopniu, deklarując na pozo­
stałą część zamienniki.

Pawelczyk, któremu władza 
ludowa zelektryfikowała za­
grodę, który korzystał szero­
ko z pomocy państwa Apo­
staci nawozów itp. — trwał 
w oporze. Kombinował, że 
uda mu się obejść ustawy 
państwowe, oszukać władzę 
ludową. Ale gromada, czuj­
ność aktywu gromadzkiego 
— uniemożliwiła jego pod­
stępne machinacje. Po stwier 
dzeniu, że Pawelczyk może
wykonać obowiązek zbożowy i unika konfrontacji dzisiej

dwóch lat planu 6-letnIego 
o 10 proc. — zabezpiecza w 
dalszej części swych uchwał 
konkretne środki dla reali­
zacji tego zadania.

Nakłady Inwestycyjne na 
rozwój rolnictwa wzrosną w 
roku 1955 w porównaniu z 
rokiem 1953 o 43 proc. Wzmo 
żona pomoc państwa dla 
chłopów pracujących wyra­
zi się także w znacznym 
zwiększeniu dostaw maszyn, 
narzędzi, nawozów sztucz­
nych, środków ochrony roś­
lin a także materiałów bu­
dowlanych. Rozszerzona zo­
stanie wydatnie pomoc kre­
dytowa oraz pomoc agro- 1 
zootechniczna.

Plan tej wielostronnej po­
mocy bierze pod uwagę nie 
tylko potrzeby socjalistycz­
nego sektora rolnictwa, lecz 
kładzie także duży nacisk na 
wydobycie .rezerw produkcyj­
nych z gospodarstw indywi­
dualnych.

przynajmniej w 75 proc., a 
resztę odstawić zamiennika­
mi, że mimo ukarania go 
grzywna nie dowiózł do punk 
tu skupu ani kilograma zboża 
więcej — sabotażysta został 
aresztowany i stanął przed 
Sądem Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, Pawelczyka 
uznano winnym łamania lu­
dowej praworządności 1 ska­
zano na 2 lata więzienia.

Obecni na rozprawie robo­
tnicy rolni z miejscowego 
PGR, spółdzielcy i liczni go­
spodarze indywidualni, z któ 
rych wielu dawno już rozli­
czyło się z państwem — z u-

0 czym nie mówi „(Stos Ameryki” 
i „Wolna Europa”

IZ ledyś, gdy jeszcze Piłsud- 
ski wraz z obszar niczo- 

kapitalistyczną kliką rządził 
naszą Ojczyzną, ukazała się 
na półkach księgarskich nie­
wielka książeczka Jerzego
Michałowskiego o sytuacji 
wsi polskiej. Na jej okładce 
były trzy złamane kłosy zwi­
sające w dół, a tytuł wołał: 
„Wieś nie ma pracy”. Książ­
ka mówiła o cukrze, którego 
wieś nie jada wcale, o ługu z 
popiołu, używanym do pra­
nia zamiast mydła, o jednej 
parze butów noszonej przez 
kilku członków rodziny.

Omawiający książkę, bur- 
żuazyjny publicysta Ostrow­
ski nie mógł przemilczeć cał­
kowicie smutnego obrazu wsi.

W recenzji Ostrowski przy­
taczał także wypowiedź jed­
nej z uczestniczek ankiety 
pod nazwą „Dziecko wsi pol­
skiej”. W rubryce ankiety 
„czym chciałbyś być” wiejska 
dziewczynka napisała: ,

„Chciałabym być krową i 
dawać mleko, bo dobrze byłoby 
mi w domu, byłby ze mnie po­
żytek, dbano by. o mnie, a gdy­
bym umarła bardziej odczuli 
by tę stratę“

W tym samym czasie w du­
żych miastach z wnętrza noc 
nych dancingów rozlegała 
się muzyka. Na stolikacli 
stały butelki* szampana. To 
bawiła się hucznie i beztro­
sko cienka warstewka moż­
nych — kapitalistów i obszar 
ników. A pod cieńką war­
stewką elity społeczeństwa — 
opasłej, sytej i zadowolonej 
kryło się piekło nędzy.

Rzecz charakterystyczna, 
że gardłując wiele o rzeko­
mej niedoli chłopa w Polsce 
zarówno „Głos Ameryki”, jak 
i „Wolna Europa” czy BBC

Wszystkie te środki 1 po­
sunięcia podjęte przez pań­
stwa ludowe dadzą jednak 
pełny efekt gospodarczy tyl­
ko w jednym wypadku: gdy 
inicjatywie państwa odpo­
wie inicjatywa szerokich 
mas chłopskich.

Trzeba nam więcej takich 
gospodarzy jak Klonowski.

Trzeba, by polski chłop 
pracujący nabrał pełnej wia­
ry we własne siły i śmiało 
zabrał się do likwidacji prze­
żytków wielowiekowego zaco­
fania i konserwatyzmu w me 
todach pracy. Trzeba,, by po­
mysłowość. Inicjatywa i go­
spodarność chłopska umożli­
wiły pełne i jak najbardziej 
racjonalne wykorzystanie 
środków, które udostępnia 
rolnikom władza ludowa.

Wtedv — z urodzajnej 
polskiej ziemi wydobędzie 
nasz chłop pracujący tyle, 
Ile rzeczywiście powinna ona 
rodzić. t. j.

znaniem przyjęli sprawiedli­
wy wyrok na sabotażystę pla 
nów państwowych, dając te­
mu wyraz w rozmowach po 
zakończeniu rozprawy.

Władza ludowa broniąc 
interesów najszerszych mas 
pracujących — z całą su­
rowością karze tych, któ­
rzy utrudniają budowanie 
lepszego życia w naszym 
kraju, — łamią ludową 
praworządność. Nie ma i 
nie będzie pobłażania dla 
wszelkiego rodzaju sabota- 
żystów i kombinatorów, 
uchylających się od reali­
zowania obowiązków wobec 
państwa, wstrzymujących 

„ od ich wykonania innych. 
Obowiązkowe dostawy mu­
szą być wykonane. Kto tego 
nie rozumie, nie chce rozu­
mieć i złośliwie od obowiąz­
ku dostaw się uchyla, tego 
spotka podobna kara, ja­
ką wymierzono kułakowi
Pawelczykowi z Krerowa.

szej rzeczywistości wsi pol­
skiej z okresem międzywo­
jennym. Nic dziwnego: nasza 
nowa rzeczywistość jest bo­
wiem argumentem przygważ- 
dżającym ich kłamliwą i wro 
gą radiodywersję.

Milczeniem pomija się ró­
wnież fakt niesłychanej nę­
dzy milionów7 drobnych i 
średnich farmerów, milionów 
chłopów pracujących w kra­
jach kapitalistycznych.

Zacznijmy od Stanów Zje­
dnoczonych.

Według danych spisów’ rolni­
czych w ciągu dwudziestu lat 
liczba małych i średnich far­
merów w Stanach Zjednoczo­
nych zmniejszyła się prawie o 
milion, podczas gdy liczba la- 
tyfundiów o powierzchni 1000 
akrów i więcej wzrosła prawie 
półtorakrotnie. 51 procent 
wszystkich farmerów amery­
kańskich ma dochody poniżej 
niezbędnego minimum życio­
wego. Każdy hektar drobnej 
farmy jest zadłużony w wyso­
kości co najmniej 75 dolarów. 
Dług hipoteczny farmerów a- 
merykańskich wzrósł z 4,7 mi­
liarda dolarów według stanu 
z 1 stycznia 1946 roku do 5,8 
miliarda dolarów w dniu 31 
grudnia 1950 roku, a 31 gru­
dnia 1952 roku wynosił już 
6,7 miliarda dolarów Na sku­
tek zadłużenia w ciągu pięciu 
tylko lat (1945—1950) padło 
ofiarą bankructwa 480 tysięcy 
farmerów. Ziemię zrujnowa­
nych chłopów zagarnął kapitał 
monopolistyczny, który coraz 
bardziej przenika do rolnictwa 
Monopolistyczne spółki zajmu­
jące się skupem produktów’ 
rolnych okradają farmera, dyk 
tując mu dogodne dla. siebie 
ceny, nie pozostające w żad-

P ewizjoniścl zachodnio- 
niemieccy odrobinę ści­

szyli głos — jak to się mówi: 
„położyli uszy po sobie”. O- 
świadczają, że wprawdzie 
„nadal nie uznają” granicy 
na Odrze i Nysie, ale gorąco 
zapewniają, że nie mają na 
myśli zmiany tych granic 
„przy pomocy siły”. Gotowi 
są „rokować” nawet w tej 
sprawie. Nie z Polską, oczy­
wiście, ąlbowiem doskonale 
zdają sobie sprawę z tego, 
że Polska Rzeczpospolita 
Ludowa z nikim rokowań na 
temat swych nienaruszal­
nych granic prowadzić nie 
będzie. Więc gotowi są roko­
wać (i „rokują”), z wypęd-
kami narodu polskiego spod 
znaku „komika” (ko-mitet 
Miko-łajczyka), „między­
morza” (sanacyjnych „mo- 
carstwowców”) i „białego ko­
nia” — Andersa. Wychodzą ­
cy w Londynie „Dziennik 
Polski” publikuje właśnie 
cykl „wywiadów” przeprowa­
dzonych przez wysłannika te 
go pisma z szeregiem odwe­
towców w rodzaju b. hitle­
rowskiego pułkownika, a o- 
becnie „przywódcy” SPD, 
Carle Schmlda, członka Bun­
destagu, Herberta Wehnera, 
i przywódcy „ruchu europej­
skiego” — Fritza Erlera. 
Wszystkie te „wywiady” po­
święcone są sprawie przy­
szłych „rokowań polsko-nie­
mieckich” w kwestii granic 
na Odrze i Nysie. „Czas przy­
szły” w tych wywiadach ro­
bionych przez agenta wywia­
du amerykańskiego z agen­
tami wywiadu bonnskiego o- 
kreślony jest na wyimagino­
waną chwilę, gdy „Polska 
nie będzie podlegać władzy 
komunistycznej”.

Te zapewnienia odwetow­
ców, że nie myślą o „użyciu 
siły” i te „kontakty” ich ze 
zgniłkami „polskiej emigran- 
dy“, oczywiście nie są obli­
czone nawet na polskiego słu 
chacza „Głosu Ameryki” czy 
„biblsi”. Odwetowcy zachod- 
nlo-niemieccy są zbrodnia­
rzami — recydywistami, ale 
nie są kompletnymi durnia­
mi. Wiedza oni doskonale, że 
w Polsce nikt nie ma złu­
dzeń co do zamiarów i celów 
Herr Adenauera i jego kliki'. 
Nikt w Polsce ani na chwilę 
nie zapomniał szczerości pa­
na profesora Hallstelna, „do­
radcy” bonnskiego M-SZ, któ­
ry zapowiedział, iż celem 
„zjednoczenia Europy” jest 
„zjednoczenie aż po Ural”. 
Nikt w Polsce nie zapomniał,

Fot. CAF
Kapitalistyczna gospodarka rządu włoskiego powoduje 
nędzę szerokich mas ludu włoskiego. Podczas, gdy w bud­
żecie preliminuje się olbrzymie sumy na cele zbrojeniowe 
i propagandowe, tysiące robotników i bezrobotnych mu­
szą mieszkać w norach i barakach, lub obozować pod go­

łym niebem.
Na zdjęciu: Bezdomna rodzina, dla której zabrakło miej­
sca nawet w baraku, obozuje na przedmieściach Rzymu.

uym stosunku do istotnej war­
tości produktu.

Jeszcze bardziej tragiczną 
jest sytuacja chłopstwa wło­
skiego. Faktu tego nie może u- 
kryć nawet oficjalna statysty­
ka włoska.

Z przeprowadzonego w la­
tach 1947—1948 przez Narodo­
wy Instytut Agrarny spisu 
własności ziemskiej wynika, że 
w tym okresie liczba proleta­
riatu rolnego we Włoszech wy­
nosiła 54 procent, półproleta- 
riuszy (od 0,5 do 5 ha) — 39,4 
proc. 2 500 000 rodzin chłop­
skich jest zupełnie pozbawio­
nych ziemi. Razem bezrolni i 
małorolni chłopi stanowią 
4 200 000 rodzin.

Natomiast 15 największych 
rodzin arystokracji ziemskiej 
posiada ogółem 500 000 ha. 
Znaczna część tego obszaru zie­
mi leży odłogiem i przeznaczo­
na jest do polowań i rozrywek

że nazajutrz po wrześnio­
wych wyborach w Niemczech 
zachodnich, Adenauer wystą 
pił z „koncepcją” utworze­
nia „na terytoriach”, na 
wschód od Odry i Nysy „kon 
dominium polsko-niemiec- 

iego”. O jakie „terytoria” 
denauerowi chodzi wyjaśnia 

rzut oka na mapkę wydaną 
oficjalnie przez rząd Ade­
nauera w dniu 15 stycznia
1952 r. Na mapce tej figurują 
jako „niemiecki wschód”: 
województwo olsztyńskie, 
gdańskie, koszaliński, szcze­
cińskie, bydgoskiej zielono­
górskie, wrocławskie, opol­
skie, poznańskie i stalino- 
grądzkie. Razem — 10 wo­
jewództw Polskiel Rzeczy­
pospolitej Ludowej, trochę 
więcej niż połowa Polski.

Więc nie Polaków usiłują 
oszukać ściszonymi nutami 
odwetowcy bonnscy. Głośne 
ujadanie sfory bonnskiej zo­
stało zastąpione potulnlej- 
szym skomleniem ze wzglę­
du na sytuację na zachodzie. 
Akcja przeciwko remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich na 
biera we Francji rozmachu. 
Masy ludowe, coraz większa 
część burżuazji francuskiej, 
coraz liczniejsi politycy bur- 
żuazyjni, prawie cała prasa 
mieszczańska — choć róż­
nymi argumentami, ale jed­
nomyślnie wypowiadają się 
przeciwko „armii europej­
skiej” i wskrzeszeniu Wehr­
machtu hitlerowskiego.

A tymczasem Waszyngton, 
zagrożony fiaskiem tej ma­
niackiej „idei” przekształce­
nia Niemiec zachodnich w 
„serce” agresywnego bloku 
atlantyckiego, coraz silniej 
'naciska klawisze szantażu, 
gróźb, przekupstw — aby u- 
zyskać od rządu francuskie­
go zobowiązanie przeforso­
wania w parlamencie fran­
cuskim ratyfikacji „armii eu­
ropejskiej”. Ale im więcej 
USA naciskają — tym sil­
niej rośnie opór. Decydująca 
„gra” ma nastąpić podczas 
konferencji „trzech” na Ber­
mudach.

„Sprawą dania Niemcom 
broni do ręki J przyznanie 
suwerenności republice fede­
ralnej, będzie głównym te­
matem konferencji bermudz- 
kiej” — pisze amerykańska 
agencja „United Press”, tak 
więc, do tej właśnie „gry” na

tCiąg dalszy na str. 4)

I tytułowanych arystokratów 
włoskich.

Proces zubożenia, ruiny 5 
wyzuwanie z ziemi pracuje 
eego chłopstwa obserwuj en? 
we wszystkich krajach kapi­
talistycznych Europy zacho­
dniej.

Militaryzacja ekonomiki v. 
tych krajach prowadzi do 
dalszego zwiększenia podat­
ków i do wzrostu nędzj 
wśród najszerszych mas 
chłopstwa, zapewniając jed­
nocześnie maksymalne zyski 
monopolom kapitalistycz­
nym.

O tym wszystkim nie mó­
wi żaden „Głos Ameryki”. 
Osiągnięcia bowiem Pol­
ski Ludowej spędzają sen z 
powiek naszym wrogom i ka­
żą im szukać coraz to no­
wych metod siania dywersji 
gospodarczej i politycznej.

F. B.



Wowe gaiawki wędlin, meble z wikliny i naczynia z kolorowego szkła

Już wkrótce ukażą się w sprzedaży
W różnych gałęziach przemysłu toczy się walka o wy­

konanie zadań ujętych w tezach przedzjazdąwych, o przy 
spieszenie wzrostu stopy życiowej ludzi pracy. Zarówno 
centralne zarządy, jak i poszczególne zakłady opraco­
wują plany zwiększenia produkcji przedmiotów powszech­
nego użytku, wzbogacenia tej produkcji, podniesienia jej 
jakości. JaR wynika z tych planów, szczególnie znaczny 
wzrost produkcji i rozszerzenie asortymentów nastąpi w 
przemyśle lekkim, spożywczym, drobnym, spółdzielczym, 
co przyczyni się do zaopatrzenia ludzi pracy w bogatszy 
asortyment towarów i artykułów pierwszej potrzeby.

Zarząd JPrzemystu Szklar­
skiego w Toznaniu dość czę 
sto otrzymywał meldunki z 
terenu o braku w sm-zedaży 
szklanek do herbaty, spo- 
deczków i innych tego ro­
dzaju artykułów. Po dokona­
niu szczegółowej analizy moż 
liwości produkcyjnych po­
szczególnych hut, Zarząd 
przygotował listę artykułów, 
których _ masowa produkcja 
już wkrótce się rozpocznie i 
z których wiele jeszcze w o- 
kresie przedświątecznym u- 
każe się w sprzedaży.

Niewątpliwie z dużym za­
dowoleniem gospodynie do­
mowe przyjmą wiadomość o 
rozpoczęciu przez huty szkła 
w Wielkopolsce produkcji ta 
kich artykułów, jak szklan-

Poznańscy naukowcy
przyspieszają 
wykonanie swych prac

Naukowcy i pracownicy po­
szczególnych zakładów Wyższej 
Szkoły Rolniczej w Poznaniu w 
realizacji swoich zobowiązali po­
łożyli duży nacisk na ściślejsze 
niż dotychczas powiązanie swej 
pracy naukowej z praktyką.

Pięciu pracowników' Zakładu 
Technologii Rolnej z prof. dr. 
Janickim na czele udzieliło po­
mocy naukowej Poznańskim Za­
kładom Piwowarsko - Slodowni- 
czym przy sporządzaniu słodu 
eksportowego.

Pracownicy tego samego za­
kładu: dr Paweikiewicz, ob. No­
wakowska. mgr Niewiarowicz, 
mgr Szczebiotko, mgr ppuszyń- 
ska przyśpieszyli przygotowanie 
prac naukowych i artykułów 
naukowych w prasie, dotyczą­
cych: otrzymywania witaminy C 
z igliwia, zużytkowania krwi 
zwierzęcej oraz otrzymywania 
i zastosowania witamin Bi i B«. 
Pracownicy Zakładu Upraw Łąk 
i Pastwisk: prof. Falkowski, mgr 
Kudelka, mgr Faluk i ob. Mo- 
czyńska przyśpieszają opracowa­
nie planu zagospodarowania ląk 
w Spółdzielni Produkcyjnej Tar­
nowo w pow. poznańskim. (Ska)

ki, czy spodeczki (już wkrót­
ce będą one wprowadzone do 
sprzedaży)-, a dalej kompo- 
tieł-y, komplety do ciast, cu­
kierń iczki, maselniczki, sol- 
niczki, łyżeczki do musztar­
dy, małe szklaneczki tzw. 
szampankj, miseczki szklane 
o pojemności 0,5 litra, popiel 
nice, różnej wielkości i 
kszta’tu wazoniki do kwia­
tów, a nawet szklane donicz­
ki.

Poważnym osiągnięciem 
wielkopolskich hut szkła jest 
rr-poczęcie produkcji szkła ko 
torowego. Rozpocznie się więc ---------   —_--------se—

Kiedy czytam w prasie, albo słyszę przez radio o no­
wych, doskonalszych metodach pracy wprowadzonych w 
Związku Radzieckim — cieszę się. Wiem, że wszystkie 
zdobycze radzieckiego robotnika i inżyniera ułatwiające 
pracę i pozwalające zwiększyć produkcję, dotrą dzięki 
stale zacieśniającej się przyjaźni między naszymi kraja­
mi, również i do nas. Będziemy mogli korzystać z nich, 
tak jak z wielu innych, popularnych już w Polsce metod 
pracy radzieckich nowatorów.

Radzieckie metody pracy mnie samemu ogromnie po­
mogły. Pracując nożem starego typu wyrabiałem ISO— 
HO proc, normy — opowiada tokarz działu obróbki me­
chanicznej Zakładów „POMET“ — Sylwester Duda. Od. 
kwietnia br. to jest od czasu, gdy zastosowałem na mojej 
tokarce nóż Kolesowa, osiągam przeciętnie 175—180 proc, 
normy. Kiedyś na obróbkę płaszcza wiertarki potrzebo­
wałem 32 godziny, teraz robię go w ZO godzinach.

Na zdjęciu: Sylwester Duda (z prawej) objaśnia swe­
mu koledze Zenonowi Duxowi, konstrukcję budowy noża 
Kolesowa. (h)

produkcję kolorowych cygar­
niczek, wazonów oraz guzi­
ków. V/ planach na najbliż­
szą przyszłość przewiduje się 
również produkcję lusterek 
kieszonkowych, luster wypu­
kłych, izolacyjnej waty szklą 
nej. a z dziedziny tzw. szkła 
sanitarnego — zbiorniczków 
do strzykawek lekarskich.

Poważnie rozszerzą swój 
asortyment placówki pod­
ległe Związkowi Branżowe­
mu Spółdzielni Drzewnych i 
Wytwórczości Różnej. W ich 
planach widnieją takie pozy­
cje, jak luksusowe wysokiej 
jakości tapczany, sypialnie, 
komplety mebli kuchennych 
oraz nowe modele zabawek 
dziecięcych. Wkrótce też zo­
staną wprowadzone do sprze 
dąży meble, wikliny łączonej 
z drzewem, m. in. fotele, 
krzesła, stoły, a nawet biur­
ka. Ciekawą Innowacją bę­
dzie również produkcja me­
bli składających sie z drew­
nianych i szklanych elemen­

tów. Placówki Związku Bran 
żowego rozpoczęły już wytwa 
rzanie chodników, wyciera­
czek, makatek 1 wszelkiego 
rodzaju plecionek z tzw. ro­
gożyny. Ceny plecionek — 
dzięki wprowadzeniu do pro 
dukcji dotąd nie wykorzysty­
wanego tańszego surowca — 
będą bardzo niskie. Planu­
jąc rozszerzenie asortymentu 
pomyślano również o potrze­
bach wsi. Spółdzielnie drzew 
ne znacznie zwiększą asorty­
ment naczyń drewnianych, 
jak cebrzyki, wiadra, beczki, 
korytka oraz zwiększą pro­
dukcję wozów i kół.

Zakłady Mięsne w Wielko­
polsce opracowały recepturę 
kilkunastu nowych gatun­
ków wędlin, przystosowa­
nych do wymagań odbior­
ców, a ponadto wyproduko­
wały pewne gatunki na pró­
bę na razie w małych Ilo­
ściach, dla zorientowania się 
w popycie na rynku. Próbki 
z dwóch najlepszych tań­
szych gatunków wędlin wy­
słano do oceny w Central­
nym Zarządzie, po czym, po 
uzyskaniu aprobaty Zarządu, 
rozszei-zy się o nie dotych­
czasową produkcję. Podobne 
badania przejdą i inne, zgła­
szane obecnie zarówno przez 
zakłady w Wielkopolsce. jak 
i pozostałe fabryki wyroby 
mięsne.

Zakłady podległe Centrali 
Przemysłu Ludowego i Arty­
stycznego w Poznaniu przy­
stąpią do produkcji ram do 
obrazów, narzut o nowych 
wzorach 1 apaszek o regio­
nalnych motywach wielko­
polskich, albumów do foto­
grafii. haftów, malowanych 
tkanin o nowych wzorach i 
wielu zabawek.

Centrala Przemysłu Ludo­
wego i Artystycznego zamie­
rza korzystać ponadto w 
szerokim stopniu z pracy 
chałupników, co obok zwięk­
szenia produkcji zapewni lud 
ności różnych okolic WieL- 
kopolski źródło dodatkowe­
go zarobku. Chałupników z 
Pyzdr i okolic zatrudni się 
przy wyrobie różnego rodza­
ju haftów i koronek o mo­
tywach wielkopolskich. W 
okolicach Jarocina zorgani­
zuje się chałupniczy wyrób 
haftów. W powiecie gnieź. 
nieńskim powstanie chałup 
nicza spółdzielnia rzeźbiar­
ska.

= O wykonaniu = 
przyszłorocznych planów

myślę już teraz
^Aam 6,5 ha ziemi w tym 
' ’ * 3,5 ha ziemi ornej i 3 ha 

łąki. Ziemia jest lekka. Ze 
wszystkich planów mego go­
spodarstwa wywiązałem się 
w przeszło 100 procentach. 
Zboże odstawiłem w IZO 
procentach już w końcu lip- 
ca, żywiec planowo w koń­
cu , czerwca. Dotychczas 
sprzedałem już państwu 4 
bekony ponad plan.

Plan ziemniaków wykona­
łem w 150 proc. W bieżą­
cym miesiącu wywiązałem 
się już całkowicie z roczne­
go planu odstawy mleka. 
Do końca roku dostarczę do 
mleczami dodatkowo 400 
litrów.

Co jest powodem moich 
osiągnięć?

O wykonywaniu wszyst­
kich planów obowiązkowych 
dostaw myślę już na rok na­
przód i odpowiednio się do 
tego przygotowuję. O przy­
szłorocznych odstawach my­
ślę już w czasie siewów. Ńa 
swojej słabej glebie stosuję 
wapnowanie i zasilanie 
sztucznymi nawozami. Pod 
ziemniaki i zboże jare sto­
suję nawozy zielone, jak łu­
bin, gorczycę i saradelę.

Za kontraktację bekonów 
ponad plan otrzymuję od 
państwa większą ilość paszy 
treściwej. Mogę więc kar­
mić następną partię beko­
nów. Dużą pomocą jest dla

Błąd atlantyckich Panurgów
(Dokończenie ze str. 3) 

Bermudach, jako „przygryw­
ka" maja służyć bonnskie 
„zapewnienia", że odwetowcy 
zachodnio - niemieccy „nie 
myślą o użyciu siły".

Bonn 1 Waszyngton wy­
obrażają sobie, że „taktyka" 
nieboszczyka Fuehrera z ro­
ku 1933 może być również za­
stosowana w roku 1953. Wo­
dzireje polityki atlantyckiej 
nie nauczywszy się niczego 
z wielkiej lekcji historii, są­
dzą, że narody świata rów­
nież niczego się nie nauczy­
ły i wszystko zapomniały. I 
w tym błędzie tkwi zarodek 
wszystkich niepowodzeń poli­
tyki atlantyckiej, które już 
były i porażek, które jeszcze 
będą. „Trzeba być głupim 
jak barany Panurga, aby rzu

rolników dekret o przydzia­
le paszy treściwej i węgla. 
Np. za sprzedane państwu 
330 kg żywca otrzymałem aż 
900 kg paszy treściwej na 
hodowlę bekonów. Poza tym 
mogłem zakupić 2 tony 
węgla. Przy dobrym go­
spodarowaniu podobne ko­
rzyści mogą osiągnąć wszy­
scy rolnicy.

Z wielkim zadowoleniem 
przeczytałem sprawozda­
niach z IX Pltfnum o pomo­
cy dla rolnictwa.

Bardzo ważnym jest dla 
mnie zagadnienie bazy pa­
szowej. Aby poioiększyć jej 
stan za,orałem dwie trzecie 
swoich łąk i obsiałem je na 
nowo i już w tym roku ze­
brałem trzykrotnie bogate 
plony siana. Naturalnie, że 
ta pasza lepszej jakości 
wpłynęła na podniesienie 
wydajności mlecznej krów. 
Wzrósł procent tłuszczu w 
mleku.

W ten sposób wykonując 
w terminie wszystkie obo­
wiązki spłacam mój dług o- 
bywatelski za pomoc jaką 
otrzymuję od państwa w po­
staci kredytów, sztucznych 
nawozów, ziarna, pasz tre­
ściwych itp.

JÓZEF JÓZEFOWSKI 
z Solca Nowego

pow. Wolsztyn

cić się w przepaść, jaką sta­
nowi armia europejska".,. — 
pisze burżuazyjny dziennik 
francuski „Rassemblement". 
Panurg, to jak wiadomo jed­
na z postaci powieści Rabe- 
lais pt. „Gargantua 1 
Pantagruel", będąca synoni­
mem oszustwa.

Myła się panowie z Wall 
Street i ich słudzy z Bonn. 
Narody n j e sa stadem bez­
myślnych baranów, które bę­
dzie można zaprowadzić na 
rzeź pod przewodnictwem hi­
tlerowskich kozłów' przebra­
nych w skórę „europejską". 
Atlantyccy panurgowie po­
parzą sobie palce przy pró­
bie takiej operacji, jak już 
poparzyli je sobie przy kilku 
innych okazjach.

J. W.

Chłopiec z naszego miasta" — Konstan­
tego Simonowa jest trzecią sztuką 
tego autora, graną w Poznaniu — po 

„Zagadnieniu rosyjskim" (1947) i „Obcym 
cierniu (1950)^ Simonow napisał ją w roku 
1941, krótko przed najazdem wojsk hitlerow­
skich na Kraj Rad. Akcja jej rozgrywa się w 
latach 1932—1939. Utwór tchnie głębokim op­
tymizmem, -wolą walki z -wrogiem, wiarą w 
ostateczne rozgromienie faszyzmu.

Trzeba przy tym podkreślić, że autor bynaj­
mniej nie ułatwił sobie zadania, n;e wprowadził 
na scenę ożywionych pomników ze spiżu i brą­
zu, lecz postanowił pokazać — szczególnie na 
przykładzie tytułowego „chłopca z naszego 
miasta", Sergiusza Łukonina, jak ze zwyk­
łych ludzi wyrastają w radzieckiej rzeczywi­
stości prawdziwi bohaterowie. Siedem lat, pod­
czas których Sergiusz z nadwołżańskiego mia­
sta dostaje się do szkoły czołgistów w Omsku, 
stamtąd do Hiszpanii i wreszcie na front ja­
poński w 1939 r. — to siedem lat edukacji 
młodego, nieco niesfornego i nazbyt pewnego 
siebie chłopca, przekształcającego się w końcu 
w dojrzałego mężczyznę, wzór radzieckiego żoł­
nierza, świadomego bojownika o ideały komu­
nizmu i wolności. Na tej drodze towarzyszą 
Sergiuszowi inne postacie sztuki, częściowo 
również ukazane w rozwoju, jak urocza dziew­
czyna Waria, czy jej brat, uczony-lekarz Ar­
kadiusz Burmirn — pośrednio czy bezpośred­
nio wpływające na edukację głównego boha­
tera. A jest tych postaci aż dwadzieścia, wszy­
stkie, z nielicznymi wyjątkami, są ważne, nie 
możnaby żadnej z nich bez uszczerbku dla ca­
łości usunąć.

Wystawiając „Chłopca z naszego miasta" 
poznański Teatr Nowy miał do pokonania dwie 
zasadnicze trudności. Po pierwsze — dobrać 
odpowiednią „młodzieżową" obsadę, która by 
pozwoliła na wydobycie komsomolskiego ducha 
całości, bo utwór Simcnowa jest przecież sztu­
ką o radzieckiej młodzieży (ról „starszych" 
jest tylko kilka), a po drugie — tak rozwią- 
zać, bez sceny obrotowej, sprawę dziewięcio- 
krofcnej zmiany dekoracji, by spektakl nie 
trwał zbyt długo,

Zacznijmy od obsady. Trudną i odpowie­
dzialną folę Sergiusza powierzono Bogdanowi 
Zielińskiemu, który uporał się z nią, ogólnie 
biorąc, z powodzeniem. Jego stopniowe przej­
ście od młodzieńczej brawury i — niepozba- 
wionego zresztą wdzięku szczenięcego samo- 
chwalstwa, do celowego szafowania swymi za­
letami, do podporządkowania wszystkich myśli 
i uczuć naczelnej idei, której Sergiusz służy — 
zostało przez Zielińskiego konsekwentnie i pla­
stycznie pokazane. Z rozhukanego chłopca wy­
rasta przed naszymi oczami skupiony w sobie, 
pogłębiony przez przejścia i doświadczenia czło-

Egon Naganowski

Sztuka o młodości, miłości i poświęceniu
wiek-bohater. Postać Sergiusza ujmuje i po­
rywa w interpretacji Zielińskiego szlachet­
nością, szczerością, ideologicznym żarem i ro­
mantyką, tym wszystkim, co autor chciał za­
wrzeć w tym typowym bohaterze, pomyślanym 
jako pewnego rodzaju pedagogiczny model. 
Szczególnie zwraca tu uwagę doskonała scena 
przesłuchania w kwaterze frankistów (odsło­
na V), po którym, w następnej odsłonie, Ser­
giusz — Zielińskiego jest już innym człowie­
kiem, człowiekiem, który był o krok od śmierci. 
Tylko na początku, w odsłóaiie I Zieliński chwi­
lami nieco przesadnie akcentuje szczeniakowa- 
tość Sergiusza .który ma przecież bądź co bądź 
22 lata. Przy końcu zaś, szczególnie podczas 
przemówienia do żołnierzy (odsłona IX) nie 
wydobywa całej siły z niezwykle mocnego ide­
ologicznie tekstu.

Jeżeli chodzi o inne pierwszoplanowe posta­
cie, to szczegółowo wystudiowany typ roztarg­
nionego, wzruszająco bezradnego w życiu oso­
bistym uczonego—lekarza, urastającego na 
froncie na niepatetycznego bohatera, stworzył 
Adam Hanuszkiewicz w roli Arkadiusza. To­
warzysze broni Sergiusza, nieśmiały Sebastia­
nów i pełen serdeczności i ofiarności przyjaciel, 
Gruzin — Guliaszwili w interpretacji Włady­

sława Głąbika i Józefa Strumińskiego, stano­
wią sympatyczne sylwetki radzieckich ofice­
rów. Doskonałą postać żołnierza dał Olech Mo- 
liński, jako szofer Safonow (szczególnie świet­
ne „zagranie" w odsłonie VII), zbliżając się 
najbardziej ze wszystkich wykonawców do ty­
pu radzieckiego 'człowieka. Inni bowiem, przed 
chwilą omówieni aktorzy, choć grają w sumie 
dobrze, niedostatecznie jeuzcze wczuli się w 
radzieckie środowisko, w którym akcja sztuki 
się toczy. Dotyczy to również Stanisława 
Mroczkowskiego w roli pułkownika Waznieco- 
wa. Poza tym jednak Mroczkowski — pomi­
nąwszy niektóre zbyt upozowane ruchy podczas 
rozmowy z Sergiuszem w odsłonie II — zagrał 
przekonywująco starego dowódcę. Dobry jest 
też Jan Rudnicki, jako tłumacz, biały emigrant 
rosyjski, pracujący dla frankistów. Na spe­
cjalne wyróżnienie zasługują wreszcie dwie 
role kobiece — doskonała w typie, masce i dyk­
cji („zaciągająca" wymowa) ciotka Anna Iwa- 
nowna — Bronisławy Wojciechowskiej, oraz 
nauczycielka Paulina , Sully — Janiny Jabło­
nowskiej, która szczególnie w rozmowie z Ser­
giuszem (odsłona III), wybornie ukazuje za­
angażowanie się starej Francuzki w pracy dla 
nowej, radzieckiej ojczyzny.

Dużym powodzeniem na scenie 
Teatru Nowego w Poznaniu 
cieszy ; sztuka K. Simonowa 
,,Chłopiec z naszego miasta". 
Na zdjęciu od lewej Zbigniew 
Graczyk (leleionista), Stani­
sław Mroczkowski (Waśnicow), 
Józef Strumiński (Guliaszwili) 
i Władysław Olszak (oficer).

Zastrzeżenia natomiast budzą: oficer hisz­
pański — Ireneusza Iwanickiego, stanowczo 
zbyt blady, jak na jedynego faszystę, wystę­
pującego w sztuce, dalej początkowo dobra w 
typie, lecz niezmiennie, przez 7 lat (!) po 
dziewczęcemu zażenowana Żenią — Barbary 
Bieńkowskiej, „ofiara" nieśmiałości Arkadiu­
sza, przede wszystkim zaś główna, obok Ser­
giusza, bohaterka sztuki — Waria, grana przez 
Manuelę Kiernikównę. '

Waria — Kiernikówny tylko chwilami przy­
pomina radziecką dziewczynę narysowaną przez 
autora. Kiernikówna jest bezsprzecznie bardzo 
dobrą aktorką — tam gdzie jej specyficzny 
genre pasuje (np. doskonała Pa.rtowa w „Łu­
bów Jarowaja"), natomiast danie jej roli Wa­
ri! nie było najbardziej fortunnym pociągnię­
ciem reżysera.

Inscenizator i reżyser Jan Perz zaprezento­
wał się jednak publiczności poznańskiej z do­
brej strony. Kamieniem probierczym jego so­
lidnej roboty jest przede wszystkim doskonale 
w tempie i nastroju wytrzymana odsłona VII, 
w której, w frontowej ziemiance, przeżywamy 
dramatyczny przebieg niewidzialnej, toczącej 
się za kulisami bitwy. Jedynie odsłona VIII 
nieco się kompozycyjnie rozlatuje. W odsłonie 
IX zaś, reżyser powinien był porobić większe 
skróty. Wyszło by to przedstawieniu jedynie 
na korzyść. W sumie jednak spektakl — mimo 
że większość wykonawców nic stworzyła w peł­
ni przekonywających ludzi radzieckich — na 
ogół trafnie oddajc ideę sztuki, bohaterstwo, 
poświęcenie, czystość moralną radzieckiej mło­
dzieży.

Wreszcie praca scenografa. Zbigniewa Bed- 
narowicza. Jak mówiliśmy miał on tutaj bar­
dzo trudne zadanie. Rozwiązał jo w ten sposób, 
że dla umożliwienia szybkich stosunkowe zmian 
użył częściowo bardzo uproszczonych i synte­
tycznych dekoracji. Niestety idąc po rej słusz­
nej linii, nie przeprowadził jej we wszystkich 
obrazach z równą konsekwencją. Obok bowiem 
„całościowej" niemal dekoracji w „Mieście nad 
Wołgą" (obrazy I i VI) dał nazbyt umowny 
„S pital na tyłach frontu" (obraz VIII), z 
bardzo niefortunnym drzewem i trudno rozpo­
znawalnym namiotem na tle nieistniejącego 
stepu. Zdecydowanie nieudany jest też obraz 
IX, niespósób wydobyć nastroju wieczoru na 
stepie, gdy się przy pomocy licznych kotar su­
geruje wnętrze atelier fotografa.' Dobra nato­
miast jest — ..całościowa" zresztą — dekora­
cja w odsłonie HI (pokój Sergiusza), a dosko­
nałe w obrazie V — maurytańskie luki Alka­
zaru, na tle ciemnych zasłon, wprowadzają 
nas znakomicie w nastrój franki stowskicj 
kwatery. Tak więc scenografia jest bardzo 
nierówna, brak jej jednolitego, zdecydowanego 
stylu. A szkoda — przedstawienie chwilami 
dużo na tym traci.



Z krajów demokracji ludowej

Za wzorem wielkich radzieckich elektrowni wodnych Ru­
muńska Republika Ludowa przystąpiła do budowy licznych 
urządzeń tego typu. Pozwolą one na wielką rozbudową fa­
bryk, uruchomienie kolei elektrycznych, dostarczenie tanie­
go prądu dla społeczeństwa. Na zdjęciu: budowa Hydrowązła 

im. Lenina

Wielka
hydroelektrownia
czechosłowacka

J^a Łabie, pod miejscowością 
Gradiszstko w Czechosłowa­

cji zakończona została budowa 
wielkiej hydroelektrowni, która 
obsługiwać będzie znaczną część
kraju.

Ruch wydawniczy 
na Węgrzech

W Budapeszcie otwarta zo­
stała wystawa „Węgierskie 

książki". Gdy w 1938 roku na 
Węgrzech ukazało się 8 tys. tytu­
łów książek o łącznym nakładzie 
17 miln. egzemplarzy, w roku

List do Redakcji

Magazyn... detalicznej sprzedaży
Słyszałem wielokrotnie, że w 

magazynie rozdzielczym Gmin­
nej Spółdzielni w Borzykowie, 
magazynier ob. Sakowicz sprze- 
daje jabłka w mniejszych ilo­
ściach. Zdziwiło mnie to bar­
dzo, tym więcej, że jak stwier­
dziłem sklepach (których 
jest 8) GS w Borzykowie brak 
jabłek.

Chcąc jednak sprawę stwier­
dzić na miejscu, udałem się w 
dniu 21 października do maga­
zynu rozdzielczego GS. Tam o- 
prócz magazyniera ob. Sako­
wicza zastałem drugiego człon­
ka Zarządu GS Feliksa
Wiśniewskiego i zaopatrzeniow 
ca Czesława Olejniczaka. Pro­

1952 ludowo-demokratyczne Wą­
gry wydały 15.000 tytułów ksią­
żek o nakładzie łącznym 48 miln. 
egzemplarzy. W roku bieżącym 
na Węgrzech przystąpi się do 
wydawania dziel pisarzy pol­
skich, w pierwszym rzędzie Mic­
kiewicza i Prusa, pisarzy cze­
skich Jiraszka i rumuńskich — 
Karadżale 1 Eminescu.

Górnicy polscy 
w gościnie u Węgrów
W połowie października br.
” na Węgrzech bawiła wy­

cieczka górników polskich. O- 
becnie górnicy węgierscy na 
znak przyjaźni polsko-węgier­
skiej na zebraniu załogi Tata- 
bani postanowili świetlicę swoją 
nazwać imieniem Pstrowskiego.

siłem o 1 kg jabłek. Towar od­
ważył magazynier i wręczył 
mi po zapłaceniu kwoty 6,50 zł.

Nasuwają się pytania. Dla­
czego sprzedaje się jabłka w 
magazynie rozdzielczym, o czym 
ogół obyroateli nie wie? Dla­
czego brak tego artykułu w 
sklepach GS w Borzykotcie? 
Czy magazyn GS może speł­
niać dwie role — „hurtowni­
ka" i „detalisty"? Jeżeli tak, 
to jakim celom służą właściwie 
sklepy detalicznej sprzedaży 
GS? Ciekawe też, w jaki spo­
sób następuje rozliczenie ma­
gazyniera? (42-P)

Nazwisko znane redakcji.

Na macie zapaśniczej

SOFIA - POZNAŃ 6:2
Spychała i Kubat zwyciężyli

Czwartkowy międzynarodowy 
mecz zapaśniczy zgromadził w 
hali sportowej kilka tysięcy wi­
dzów, .którzy rzęsistymi oklaska 
mi powitali wkraczających na 
matę zawodników obu drużyn.

Do bułgarskich gości przemó­
wił przewodniczący WKKF — 
Strogulski, a w imieniu Bułga­
rów odpowiedział kierownik e- 
kipy — ppłk. Georgi Serked- 
giew. Odegranie hymnów naro­
dowych obu krajów i wymiana 
tradycyjnych proporczyków o- 
raz wiązanek kwiatów zakończy 
ło część oficjalna spotkania.

Przy stolikach sędziowskich 
(na punkty) wokół maty zasiedli 
— Szalay (Węgry), Żachariew 
(Bułgaria) i Matulkiewicz (Pol­
ska) i — jako sędzia główny — 
Polak Szczublewski. Na macie 
arbitrowali na zmianę Polak i 
Bułgar.

Mecz rozpoczynają „muchy" — 
Pietrow i mistrz Polski — Sa­
dowski. Po 6 minutach wynik 
nierozstrzygnięty. Bułgar, sil­
niejszy fizycznie i chwilami wal­
czący nie czysto, jest stroną a- 
takującą, jednak Sadowski bro­
ni się dzielnie. Wygrywa jedno­
głośnie Bułgar.

W wadze koguciej poznaniak 
Spychała kilka razy dostaje prze 
ciwnika — Werbenowa w tzw. 
fiński chwyt, lecz nie udaje mu 
się położyć Bułgara na łopatki. 
Pojedynek zasłużenie wygrywa 
na punkty Spychała.

Bardzo silny fizycznie Jeniew 
w piórkowej spotkał się z Drą­
giem, który niezasłużenie prze­
grał stosunkiem głosów 2:1. — 
Drąg był jednym z najlepszych 
polskich zawodników.

Bardzo ładną i szybką walkę 
w wadze lekkiej stoczyli — Jan- 
cew z mistrzem Polski — Dąb­

• Przedstawiciele Międzynaro­
dowej Federacji Gimnastycznej 
zaproszeni zostali na mistrzo­
stwa ZSRR w gimnastyce, które 
rozpoczynają się 22 bm. w Le­
ningradzie. Do Moskwy przy­
byli już: sekretarz generalny 
Federacji — Thoeni (Szwajcaria), 
wiceprzewodniczącj' — Sommer 
(Holandia) i przedstawiciel mę­
skiej komisji technicznej Fede­
racji — Maurer (Szwajcaria). 
Spodziewany jest jeszcze przy­
jazd przedstawicielki, żeńskiej 
koihiśji technicznej Federacji — 
L. Orko (Finlandia).

• Na stadionie w Oslo Zenit 
(Leningrad) rozegrał pierwszy 
mecz z reprezentacja czołowych 
klubów stolicy Norwegii. Spot­
kanie rozegrane wieczorem, przy 
świetle elektrycznym, zakończy­
ło się wysokim zwycięstwem 
piłkarzy Zenitu 6:0.

• Radziecka drużyna piłkar­
ska Dynamo (Tbilisi) rozegrała 
w Oluj spotkanie z miejscowym 
zespołem Stiinta, remisując 1:1.

rowskim, który uległ zdecydo­
wanie na punkty Bułgarowi.

W wadze półśredniej notuje­
my pierwszą walkę, zakończoną 
zwycięstwem przez położenie na 
łopatki. Już w 6 minucie gry — 
Stancew zastosował wobec Du- 
bickiego groźny rzut przednie­
go pasa, jednak Polakowi udało 
się wyratować z opresji. Cóż, 
kiedy w 12 minucie niespodzie­
wana ofensywa przynosi Bułga­
rowi zwycięstwo.

Drugi punkt dla barw polskich 
zdobył w średniej Kubat. Skon­
trował on w 8 minucie walki 
„przewrotkę" Bułgara — Boje- 
wa i położył go na łopatki. Było 
to bardzo ładne zwycięstwo Po­
laka, niestety, było ono ...ostat­
nim naszym zwycięstwem tego 
spotkania.

W półciężkiej Sirakow i Zasło 
na — stoczyli emocjonującą wal­
kę, zakończoną zwycięstwem Buł 
gara, który w 9 minucie walki

Nowymi osiągnięciami w sporcie i szkoleniu
powitają Ludowe Zespoły Sportowe 

1! Zjazd PZPR
Pod hasłem „Nowymi osią­

gnięciami w sporcie i szko­
leniu witamy II Zjazd PZPR", 
Główna Komenda SP i Rada 
Główna LZS organizują 
wspólnie z LPż w okresie od 
5 grudnia do 15 stycznia 1954 
roku masowe zawody sporto­
we, które odbędą się we wszy­
stkich rejonach szkolenio­
wych. Uczestnicy imprez wal­
czyć będą o tytuł najlepsze­
go Strzelca gmjny i ‘rejonu 
oraz przodownika wyszkole­
nia i sportu hufca gminnego 
SP lub koła LZS.

W miastach powiatowych, 
wojewódzkich i wydzielonych 
młodzież męska i żeńska, zor 
ganizowana w hufcach fa­
brycznych SP i kołach LPŻ 
będzie tibiegać się o tytuł 
przodownika hufca zakłado­
wego.

Udział w imprezach udo­
stępniony będzie także mło­
dzieży niezorganizowanej.

Zawody obejmą strzelanie 
z wiatrówki i z kbks, rzut gra 
natem i marsze, a w wypad-

Czjj jesteś 
członkiem

LPŻ?

położył swego przeciwnika na 
łopatki przez zastosowanie prze­
wrotki. Sirakow był najlepszym 
zawodnikiem gości na wczoraj­
szym meczu.

Trener i równocześnie zawod­
nik gości — olbrzym Atanasow 
o klasę przewyższa! naszego za­
wodnika wagi ciężkiej — Jończy 
ka ze swarzędzkiej Unii. Joń­
czyk jednak stawił przeciwniko 
wi zacięty opór i nie pozwolił 
się położyć na łopatki, a nawet 
w ostatnich 3 minutach wałki — 
„w stójce" był stroną atakującą 
i miał lekką przewagę. Wygrał 
na punkty Atanasow, ustalając 
wynik meczu Sofia — Poznań 
na 6:2 dla Bułgarów

Czwartkowe spotkanie zakończy 
ło się więc takim samym wyni­
kiem, jak to, które rozegrała na 
sza reprezentacja z Bułgarami 
cztery lata temu.

M. F.

ku dobrych warunków śnie­
gowych — biegi narciarskie.

Wyniki uzyskane w tych 
konkurencjach zaliczane bę­
dą na odznakę SPO lub 
BSPO. Wszystkie imprezy po­
wiązane będą z akcją kultu­
ralno-oświatową i zostaną u- 
rozmaicone pokazami oraz 
występami artystycznymi.

0 tym w Polsce 
przedwrześniowei 
nie myślano

W Warszawie
otwarto sztuczne lodowisku

Jedna z najpoważniejszych 
inwestycji sportowych w sto­
licy — sztuczne lodowisko, 
dzięki ofiarnej pracy zespołu 
inżynierów i brygad robo­
czych oddane zostało spor­
towcom do użytku w dniu 
19 bm.

Po pomyślnych próbach u- 
kładu chłodniczego i zamra­
żania tafli w piątek rano na 
lodzie trenowali już pierwsi 
zawodnicy, m. in. wielokrotny 
mistrz Polski w jeździe szyb­
kiej J. Kalbarczyk, mistrz 

i Warszawy w jeździe figuro- 
! wej Staniszewski i kilku ho- 
i keistów.
I Próbne jazdy wykazały do- 
1 skonały stan tafli lodowej, 
, której pierwsze próbne za- 
I mrożenie nastąpiło poprzed- 
: niego dnia wieczorem.

II liga koszykówki
rozpoczyna rozgrywki

22 bm. rozpoczynają roz­
grywki koszykarze II ligi. 
Spotkania odbywać się będą 
w dwóch grupach terytorial­
nych: północnej, do której 
należy 6 zespołów, a m. in. 
Kolejarz (Ostrów), i połud­
niowej, obejmującej 5 dru­
żyn.

I runda rozgrywek zakoń­
czy się 20. .12., a druga po­
trwa od 7. 2. do 7. 3. 1954 r. 
Dwie pierwsze drużyny z każ­
dej grupy zakwalifikują się 
do turnieju o wejście do I li­
gi, który rozegrany zostanie 
w dniach 9 do 11 kwietnia 
1954 roku. Do I ligi zaawan­
sują dwie drużyny.

22 bm. spotkają się m. in. 
AZS-AWF (Warszawa) z Ko­
lejarzem (Ostrów).

O mistrzostwo
klasy wojewódzkiej 
w koszykówce

W ramach rozgrywek o mistrz, 
klasy wojewódzkiej w konku-, 
rencji kobiet i mężczyzn odbędą 
się następujące spotkania: Kole­
jarz w Lesznie gościć będzie w 
Cwicz“ńi Miejskiej koszykarzy 
Gwardii z Poznania, Spójnia we 
Wrześni spotka się z Kolejarzem 
Ostrów, a Kolejarz Gniezno wal­
czyć będzie ze swym imienni­
kiem z Poznania. Kolejarki z 
Leszna staną do meczu z poznań­
skimi gwardzistkami. (x)

Doda zremisował
ze Śliwa

Na turnieju szachowym o 
mistrzostwo Polski dogrywa­
no niedokończone partie z 
poprzednich rund. Wyniki 
były następujące: Grynfeld 
pokonał Ciejkę, Kwapisz — 
Łuczynowicza, Kwilecki — 
Witkowskiego, Bjjwapisz — 
Grąbczewskiego, śliwa — 
Kwileckiego i Kwapisz M:ę- 
sowicza. Partia śliwa — Doda 
i Ziembiński — Brzózka za­
kończyły się remisowo.

W turnieju prowadzi w dal 
szym ciągu Śliwa — 8 Pkt-» 
przed Makarczykiem — 7 pkt., 
Ziembińskim — 6,5 pkt. oraz 
Szapielem — 6 pkt.

Budowlani (Chorzów) fl.O 
Sta! (Rzeszów)

W powtórzonym meczu o Pu­
char- Polski chorzowscy Budów 
lani pokonali rzeszowską Stal 
4:2, tym samym Budowlani za­
kwalifikowali się do dalszych 
rozgrywek o Puchar Polski i 
22 bm. grać będą z Unią II 
(Chorzów).

Pracownicy poszukiwani_____
Monterzy pieców piekarniczych, murarze i spe­
cjaliści do rozpalania pieców piekarniczych zo­
staną zatrudnieni na bardzo dobrych warunkach. 
Zgłaszać się do Przedsiębiorstwa Montażowego 
Urządzeń Spichrzowych (Kadry), Poznań, ul. Wal­
ki Młodych 9. K248O-
Kucharki dobrej lub kucharza poszukuje do ku­
chni Zbiorowego Żywienia. Wynagrodzenie we­
dług Umowy Zbiorowej. Pokój do dyspozycji. 
Zgłoszenia: Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Nowym Tomyślu, Sekcja Personalna, pl. Sta- 
lingradzki 7, telefon 191. K2538
Kuchmistrza o wysokich kwalifikacjach zawodo­
wych natychmiast zaangażujemy. — OZR przy
Zjednoczeniu nr 2 Budownictwa Miejskiego Po­
znań, plac Wolności 14. K2546

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele oraz 
różne nieruchomości korzyst­
nie sprzedam Pracel, Poznań, 
Szymańskiego 8. 17060g
Wille, domy, parcele, poleca, 
poszukuje Gruszczyński, Po­
znań, Wawrzyniaka 22.
_______________ ___17167g
Parcele — Wille — kamieni­
ce. Kupno — Sprzedaż. Za­
łatwia solidnie „Union" Po­
znań, Nowowiejskiego 9.

17342g
Parcele kupię. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dja 17212g.
Parcelę budowlaną sprzedam 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla I7253g. 
Wille komfortową, blisko Ope­
ry, z wolnym mieszkaniem, 
1/4 część 60 000 zł lub po­
łowę. sprzedani. Nowak, Po­
znań, Czerwonej Armii 26, 
telefon 87-95. 17266g

Kupno
Maszynę do pisania kupię. 
Poznań, Ratajczaka 26, m. 55,
________________ 17302g
Gumę indyjską kupuję. War­
szawa. Hoża 48, ,,Elle".
_____________ ________K2529
Stół sklepowy z regałem oraz 
piecyk przenośny kupię. Po- 
znań, telefon 44-93. t734ig

Sprzedaż
Wózki spacerowe, autka ko­
szykowe na łożyskach, w du­
żym wyborze polecają: Bracia 
Choinaccy. Poznań Wrocław 
ska 25. 16691g
Motocykl Zundapp 350 cm’, 
w bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Luboń, przystań ka­
jaków.  ni45g
Newą maszynkę do podnosze­
nia oczek (elektryczną) ko­
rzystnie sprzedam. — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego3, nr_17124g.___

Ramy do firanek, gładkie, roz­
suwane i ozdobne poleca Wa­
ligórski, Poznań, Wielka 9, 
wejście z Szewskiej._17207g

Człon pieca do centralnego 
'igrzewania „Strobę! 2“ sprze­
dam. Poznań, Ostrobramska 
25.________________  17209g

Motor na prąd 1-fazowy, 1,1 
KW, repulsyjny, sprzedam — 
Poznań, telefon 90-54.

17210g
Radio 7-lampowe, ,Bałtyk", 
nowe, sprzedam. — Poznań, 
Rolna 48, m. 7. 17213g

Lutownice, żelazka, kuchenki, 
grzałki elektryczne, siatki do 
gazu, komplety do lamp żaro­
wych, sznury do żelazek, 
wtyczki, śrubokręty, poleca: 
„Emka", obecnie Poznań, ul. 
Strzelecka 1. 1689-łg

Maszynę do pisania „Ideał", 
prawie nową, 5000 zł, sprze­
dam. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
17066g.___________________
Okrętkę — maszynę do szycia 
„Diirkopp", 7. napędem elek­
trycznym, sprzedam. Ławiński, 
Poznań, Findera 38, warsztat 
mechaniczny,________ l7240g

Pierścionek z brylantem sprze­
dam. Poznań, Dąbrowskiego 
44, m. 4. 17316g

5500 sztuk dachówek palo­
nych, piec kaflowy, sprzedam. 
Zgłoszenia: Gniezno, Paderew­
ski e go 54.____________17988p

Motocykl „Ziindapp", 600 cm’ 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, R. Szymańskiego 5,
m. KL   17214g
Radia: 1- i 3-lampowe, bate­
ryjne, petnozakresowe, sprze­
dam. Poznań, Słowackiego 38,
m. 13ł ___________17219g
Warsztacik tkacki na szaliki 
(kompletny) sprzedam. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 17222g.

Szafę do garderoby sprzedam. 
Poznań, Kasprzaka 28a. m. 2.
______________ 17223g
Cegłę rozbiórkową 5000 sztuk 
sprzedam. Wysyika wagonem. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 17226g.

Płaszcz nowy dla leśnika — 
sprzedam. Poznań, Jaworowa 
72, m, 17.___________ 17233g

Piec kaflowy (przenośny) — 
sprzedam Poznań, Szamarzew- 
skiego 36, m. 7, 17235g

Spawarkę, transformator — 
sprzedam. Poznań Dąbrow- 
skiego 30, Komis.____ 17237g

6 kurek Mille Fleurs, króliki 
angory sprzedam. Szyc, Kór­
nik. ____________ 17239g
Pianino tanio sprzedam Po­
znań, Słowackiego 44/46, m
10. _   17242g
Foksteriera rocznego rasowe­
go sprzedam. Poznań, Słowac­
kiego 27, m 10, Od godz. 17.

______________ 17250g
Kostium narciarski damski 
(gabardyna granatowa angiel­
ska), w dobrym stanie, sprze­
dam. Adres wskaże Bhtro 0- 
gioszeń, Świerczewskiego 3. 
nr 17247g.

| OGŁOSZENIA DROBNE
„Tunkers" (piec gazowy) do 
łazienki, nowoczesny, auto­
mat, sprzedam. Poznań, Gwar­
dii Ludowej 51, m. 6.

_____  17252g
Komplet: dębowy bufet, stół 
okrągły, 10 krzeseł, sprzedam 
Poznań, Hetmańska 27, m. 1.

17258g

Lokale
Mieszkanie samodzielne (po­
kój z kuchnią), centrum To­
runia, zamienię na podobne 
w Poznaniu. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, nr 17l99g. _

Dwie panienki poszukują po­
koju Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 17201g.

Zamienię pokój z kuchnią na
2 pokoje z kuchnią. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 17204g.

Zamienię półtora pokoju z ku­
chnią, samodzielne, na 2 lub
3 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. Poznań, Wawrzynia-
ka 41, m. 32.  _V7217g
Mieszkanie w Bydgoszczy — 
3-pokojowe, komfortowe, w 
dobrym punkcie, zamienię na 
podobne w Poznaniu. Oferty: 
Biuro Ogioszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 17218g._____

2 pokoje z kuchnią, łazienką 
w Bydgoszczy, zamienię rów­
norzędne w Poznaniu Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew
skiego 3, dla 17032g__
Zamienię 2 pokoje z' kuchnią 
w Międzyrzeczu na podobne 
lub mniejsze w Poznaniu. — 
Dalsze informacje: Poznań 
Garbary 99, m. 10 17220

Pokoju w śródmieściu na o- 
kres 6—8 miesięcy poszuku­
ję. Oferty: Biuro Ogłoszeń. 

Świerczewskiego 3, dla 17225g.

Spokojna panienka poszukuje 
pustego lub umeblowanego 
pokoju. Poznań, Promienista 
26a, telefon_75-47. _17229g

Dwóch młodych spokojnych 
poszukuje pokoju, najchętniej 
w śródmieściu Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 17230g.

Pokój z kuchnią zamienię na 
2 pokoje z kuchnią. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 17244g.
Dwa pokoje z wspólną kuch­
nią i łazienką zamienię na 
podobne lub większe. Warun­
ki do omówienia. — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 17245g.

Pokoju, najchętniej na Sola- 
czu poszukuje 2 panów. Szy­
mańska, Poznań, Mazowiecka
7, m. 4.___________17246g
Dwa pokoje z kuchnią, ogród­
kiem, samodzielne, zamienię 
na 3-pokojowe. Warunki do 
omówienia — Bodyl, Poznań 
Ostroroga 19. 17248g

Praca
Panienka powyżej 18 lat, 
chcąca się uczyć krawiec­
twa, potrzebna. Poznań, Umiń- 
skiego 7a, in. 28, 17989p
Starszą pomoc domową przyj- 
mę zaraz. Poznań, Kasztelań­
ska 33, m. 2. 17152g
Starsza pani zajmie się wy­
chowaniem 1—2 dzieci. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 17193g.

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Warunki do omówienia. 
Poznań, Berwińskiego 1, m. 3,
Ostrowska.___________ 17260g
Szewc do wyrobu drewniacz- 
ków potrzebny zaraz. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 17277g.

t
Dnia 17 listopada 1953 r. zmarl nagle mój kochany 

mąż, nasz ukochany ojciec, syn, brat, wujek, szwa­
gier i zięć. śp.

Stanisław Janiak
nrzeżywszy lat 43.

Pogtzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm., o godz. 10.30 
/. kaplicy cmentarza na Górczynie.

W nieutulonym żalu pogrążona
żona, dzieci I rodzina

___________________________________ 17403gEuBnBamaMBMHnaaaMwaamMnnua

Palacz do centralnego ogrze­
wania, dochodzący, potrzebny. 
Okolica al. Stalingradzkiej. 
Olerty: Biuro Ogioszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 17_187g.__

Uczeń ślusarski potrzebny. 
Topolski, Poznań, Gwardii Lu­
dowej 46,____________ 17205g
Pomoc domowa z noclegiem 
potrzebna. Poznań, Lampego 4,
m. 3. ______ 17231g
Krawaciarka z długoletnią 
praktyką przyjmie prace do 
domu. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
17238g.______________
Pomoc domowa potrzebna. — 
Poznań, Ratajczaka 39, m, 17.

__ 17243g
Pszczelarz poprowadzi pasiekę. 
Olerty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 17292g.
Starsza pomoc domowa po­
trzebna Poznań-Jeżyce, Mącz- 
na 2, m. 3. 17294g
Sprzątaczka stała potrzebna. 
Poznań, Zbaszyńska 24 
___________ 17249g

Nauka
Triymldiiecjna, soiesponden 
cyjna. nowoczesna nauka ksie 
enwości Łódź l. skrytka 163 
______________________K2.36* *
Tańców ludowych, nowoczes 
nvch uczą Szczurkówna — 
Szczurek Poznań, al Marcin 
ko w skiego __2a_________ 15886g

Kursy pisania na maszynie 
organizuje Stowarzyszenie' 
Stenoerafów I Mąszvnis’ek 
PRL. Zgłoszenia: Poznań, ul 
Zwierzyniecka 15, teł. 500-94

17151g

Poszukujemy
POKOTU umeblowanego

dla samotnego.
Delegatura Z. S. P. i Rz„ 

Poznań, Marchlewskie­
go 108. 17378g

_____Lekarskie ___
Specjalista chorób wewnętrz­
nych Jędrusek Jerzy, wznowił 
praktykę lekarską, Poznań, 
Dzierżyńskiego 3, tel 504-05,
od godz. 16—18. ____17232g
Lekarz dentysta Jaworowicz 
przyjmuje 10—12 i 16—18. 
Specj.: nowoczesna protetyka 
w steelonie. Poznań, Mickie- 
wicza> 24. 17166g

______ Zguby_______
Skradziono wózek ręczny 2- 
kolowy z żelazną ramą Wia­
domość o miejscu przechowa­
nia lub porzucenia wysoko 
wynagrodzę. Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 17251g. 17331g- f \

Dnia 19 listopada 1953 r. zmarl nasz najukochańszy 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Wojciech Burszta
przeżywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie się dziś, w' sobotę, 21 hm., o go­
dzinie 15.30, z kaplicy cmentarnej na Janikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
dzieci, zięciowie t wnuki

17422g ______________

s.t».
Władysław Kujaciński

nasz kochany brat, zmarł dnia 18. 11. 1953 r., po - 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy iat 58.

Pogrzeb odbędzie się dziś w sobotę, 21 bm., o godz 
11.30, z kaplicy cmentarza na Junikowie. Nabożeństwo 
żałobne odprawione zostanie w środę, 25 bm„ o godz. 8 
w kościele ks. Zmartwychwstańców.

Stroskani bracia
17418g,

POKOJU
dla aplikanta dzienni 
karskiego poszukujemy

Zgłoszenia osobiste i pi­
semne do Dziaiu Admi­
nistracyjnego R. S. W 
„Prasa”, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 1$.

K2534

17. 11. 1953 zgubiono zega­
rek damski. Okolica ul Nad 
Wierzbakiein, Kościelna, Je­
życka, Mylna. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Poznań, Po­
znańska 44, m. 8. 17276g

Różne
Płaszcze damskie, pelisy, ko­
stiumy, wykonuję. Poznań, 
Przemysłowa 27, m. 17.

__  17228g
Futra przerabia pracownia 
Kalksteinowej, Poznań, Czer­
wonej Armii 69. m. 17.



Z Wielkopolski 
j Zgerni Lubuskiej

Załoga Miejskich Zakładów 
Mleczarskich w Pile odnowiła 
sposobem gospodarczym pomie- 
szczenia i urządzenia zakładu.

. Pracy tej wyróżnili się robot­
nicy: Jan Fryc i Adolf Gusl. Za­
kład ten otrzyma! równocześnie 
nowe urządzenia chłodnicze.

Wiosną roku bieżącego po­
wstały w Pile pracownicze o- 
gródki działkowe. Prezydium 
MRN przydzieliło większym za­
kładom pracy po 60 działek. W 
zagospodarowaniu działek wy- 
różńiły się Zakłady Naprawcze 
Taboru Kolejowego, które zasa­
dziły na otrzymanej ziemi kilka­
set drzewek owocowych, (ko)

Komitet Rodzicielski wraz z 
nauczycielstwem miejscowej 
szkoły pomógł chłopom z gro­
mady Radliczyce (pow. Kalisz) 
wymłócić zboże oraz zorganizo­
wać zbiorową odstawę zboża, (t)

Spółdzielnia Inwalidów „Roz­
wój" w Rawiczu zorganizowała 
dla całej załogi szkolenie w za­
kresie bezpieczeństwa i higieny 
pracy, (wt)

„Dom Książki" — Ekspozytura 
Wojewódzka w Zielonej Górze 
przystąpił do rozprowadzania 
poprzez kolporterów zakłado­
wych tzw. „kart zamówień kol­
portera", wydanych z inicjaty­
wy „Wiedzy Powszechnej". 
Wprowadzenie „kart zamówień" 
ma na celu ułatwienie kolpor­
tażu literatury popularno-nauko­
wej. (ik)

Młodzi
m łośnicy przyrody 
z Mieściska 
wzywają
do współzawodnictwa

Przy szkole podstawowej w 
Mieścisku pracuje od 1951 
roku kółko przyrodniczo- 
krajoznawcze skupiające 88 
uczniów.

W celu bliższego poznania 
życia ptaków, dzieci biorą 
udział w cbraczkowaniu pta­
ków. Dotychczas członkowie 
koła pomogli w zaobrączko­
waniu ponad 800 ptaków, m. 
in. ptaków łownych. Przez 
okres ubiegłej zimy młodzież 
dożywiała 23 stadka kuro­
patw, a ponadto brała udział 
w zbiorowych polowaniach 
na szaraki. Chroniąc zwierzy 
nę przed kłusownikami, mło 
dzież zniszczyła 76 pułapek 
na sarny, zające i kuropat­
wy, często uwalniając schwy 
tane w nie zwierzęta.

Obecnie młodzi miłośnicy 
przyrody z Mieściska wysto­
sowali apel do uczniów wszy­
stkich szkół w Polsce o po­
dobną pracę w zakresie o- 
chrony przyrody. (Ska)

W Państwowym 
Teatrze w Gnieź­
nie odbyła się o- 
statnio premiera 
3 - aktowej sztuki 
pisarzy radziec­
kich LL. Rachma- 
nowa i E. Ryssa 
pt. „Okno w le- 
sie“. Tematem cie­
kawej i trzymają­
cej widzów w sta­
łym napięciu sztu­
ki są bohaterskie 
walki partyzantów 
radzieckich z hi­
tlerowskimi faszy­
stami oraz dzieje 
radzieckiego' liczo­
nego, który w tru­
dnych warunkach 
wojny kontynuuje 
prace i badania 
naukowe o niezwy­
kłym znaczeniu dla 
ojczyzny.

Sztukę reżyserowała Maria d‘Alphonse, a dekoracje opra­
cowali Edmund i Leona Grajewscy.

Oficjalną premierę poprzedziło przedstawienie w świetlicy 
Gnieźnieńskich Zakładów Garbarskich dla zatrudnionych w 
tamtejszej placówce przemysłowej pracowników. Po spek­
taklu odbyła się dyskusja, w której wypowiadało się wielu 
robotników i aktorów na temat ideologicznych i wychowaw­
czych wartości wystawionego utworu. Nie pominięto również 
problemów związanych z działalnością teatru gnieźnieńskiego. 
Zespół aktorski spotkał się z bardzo serdecznym przyjęciem 
przez robotników i obdarowano go kwiatami.

Powyżej reprodukujemy zdjęcie jednej z scen sztuki „Okno 
w lesie“. Od lewej Jan Dietrich w roli profesora Kostrowa 
oraz Antoni Chęciński jako Piotr.

Oto wynik konkretnej pomocy
Z 15 na 120 kwintali

w sto- Credniorolny chłop Stani- 
rosnących po- sław Kaźmierczak z Sol­

ca, stosując radzieckie meto­
dy hodowii przekracza plany 
dostawy bekonów dlatego, że 
pasie je dodatkowo, podob­
nie jak krowy... sianem. Na­
wet maciora z prosiętami 
przepada za wieczorną por­
cją siana .

A jak to się stało, że ob. 
Kaźmierczak posiada tyle do­
brego, odżywczego siana, któ­
re tak smakuje całemu in­
wentarzowi?

Powiat wolsztyński posiada. 
11 tysięcy ha łąk skupionych 
nad Kanałem Obrzańskim. W 
okresie przedwojennym nie . 
potrafiono wykorzystać tego 1 
ogromnego magazynu paszy. [ 
Zresztą żaden z kompetent- ! 
nych czynników nie troszczył 
się o to. Do 1949 r. w „łąko­
wych okolicach" Wroniaw, 
Gościeszyna i Solca zbierano 
15 do 18 q siana z hektara. 
Zmiana zaczęła się dopiero

„Niedostateczny 
sunku do 
trzeb poziom produkcji 
zbóż i ziemniaków, zanie­
dbanie łąk i pastwisk, nie­
dostateczny rozwój upraw 
pastewnych, hamują roz­
wój hodowli i utrudniają 
osiągnięcie wysokiej pro­
duktywności zwierząt" (z 
tez przyjętych na IX Ple­
num PZPR).

Waranowma w Zbąszynku
wykonała plan 
4 roku sześciolatki

Pracownicy Wagonowni w 
Zbąszynku wykonali w dniu 2 
listopada br. plan czwartego ro­
ku sześciolatki. Na zaplanowa­
nych 1007 rewizji okresowych 
wykonali oni 1009 rewizji. Osiąg­
nięcia swoje zawdzięczają meto­
dom radzieckich racjonalizato­
rów, które stosują w szerokim 
zakresie.

Kolejarze Wagonowni w Zbą­
szynku, dla uczczenia 36 roczni­
cy Rewolucji Październikowej, 
zobowiązali się przeprowadzić 
do końca roku 150 rewizji do­
datkowych. (m)

Przed IV etapem Konkursu Czytelników Wiejskich
W długie, zimowe wieczory sięga mądry i zapobieg- 

liwszy chłop po dobrą książkę i poprzez właściwą lek­
turę pogłębia swą wiedzę oraz rozszerza swe hory­
zonty myślowe. Żyjemy przecież w czasach rosną­
cego postępu i szybkiego podnoszenia się poziomu 
kultury narodowej, w czasach realizacji wielkich pla 
nów i poważnych zadań wymagających od każdego 
obywatela stałego podnoszenia jego kwalifikacji zawo­
dowych oraz orientowania się w wielu ważnych za­
gadnieniach życia społeczno-politycznego.

\i ie trudno dzisiaj o kształ 
■ cącą i pożyteczną książ- 

żę. Nie ma w Polsce groma­
dy, w której nie byłoby bi­
blioteki i nie trudno znaleźć 
doradcę, który podsunie rol­
nikowi najwłaściwsze dzie­
ła. Troszcząc się o kultural­
ne potrzeby ludności wsi 
władza ludowa na każdym 
kroku stara się chłopom po­
magać, a jedną z form tej 
pomocy jest organizowany 
od kilku lat Konkurs Czy­
telników Wiejskich. Celem 
jego jest pogłębianie świado­
mości szerokich mas chłop­
skich, podniesienie poziomu 
kultury i wiedzy fachowej, 
lepsze uzbrojenie do walki 
o systematyczne zwiększanie
produkcji rolnej.

Konkurs Czytelników Wiej­
skich zdobywa z każdym ro-

W poznańskim Klubie MP i K przy ul. Ratajczaka 30
urządzono wystawę nagród w konkursie
„Oszczędzamy energię elektryczną 

w godzinach szczytu**
Na wystawie m. in. widzi­

my:
£ 2 rowery męskie marki 

„Bałtyk"
• 1 rower damski marki

„Bałtyk"
• 1 radioaparat „Aga"
• 2 radioaparaty „Mazur"

1 aparat fotograficzny
1 parę półbutów skórza­

nych męskich
0 1 parę półbutów’ zamszo­

wych damskich
H1 damską kasetę kosme­

tyczną
2 teczki skórzane
1 teczkę skórzaną (spe­

cjalną dla pań)
maszynkę do krojenia Chle­
ba, maszynkę do kawy, wagę 
kuchenną, 4 parv steelonów 
damskich, parę nylonów’ dam 
skieb, 3 kartony wód kwia­
towych, 3 kartony mydła o- 
raz dziesiątki drobiazgów’, 
jak:
dh wieczne pióra 
dfe portmonetki
• albumy 
<0 książki —
w sumie ponad 100 wrartościo 
wych nagród!

W Klubie MP i K przyjmu­
je się również wypełnione ku­
pony konkursowe.

Przypominamy warunki kon­
kursu :
a) wypełnić zgłoszenie;
b) przesłać je na adres: re­

dakcja „Głosu Wielkopol­
skiego" w’ Poznaniu — ul. 
Grunwaldzka nr 19.

UDZIAŁ W NASZYM KON
KURSIE WZIĄĆ MOGĄ 
WSZYSCY NASI CZYTEL­
NICY, RÓWNIEŻ ZAMIESZ­

KALI W INNYCH WOJE­
WÓDZTWACH.

Poniżej zamieszczamy kupon, 
który należy wyciąć i wypeł­
nić.

Zgłoszenie
na udział w 
„Oszczędzamy 
elektryeźną w 
szczytu".

konkursie
energię

godzinach

Nazwisko
Imię .........

Adres .....
Niniejszym zgłaszam 

swój udział w Konkursie 
ZZEE i „Głosu Wielkopol­
skiego".
MOJE ZOBOWIĄZANIE:

W okresie obciążenia 
szczytowego będę używał:
1. żarówki o łącznej mocy
..............watt

2. inne odbiorniki (w’ymie 
nić nazwę oraz podać 
przypuszczalną moc) .

Ponadto stosować się 
będę do obowiązujących 
zarządzeń w zakresie ko­
rzystania z energii elek­
trycznej w godzinach 
szczytu wieczornego, tt 
wyniku mego zobowiaza 
nla zaoszczędzę watt 

Podjęte zobowiązanie 
będę realizował do dnia 
28 lutego 1954 roku.

podpis

kiem coraz większą liczbę uczę 
stników, a co z dumą możemy 
podkreślić, w ubiegłym III eta­
pie cieszył się największą popu 

karnością w województwie po­
znańskim. Dzięki dobrej pro­
pagandzie i wzmożonej pracy 
aktywu czytelniczego w Wicl- 
kopolsce, brało w konkursie 
udział blisko 35 tys. chłopów. 
Z liczby tej 16.362 uczestników 
nadesłało odpowiedzi konkur­
sowe, a 2 tys. czytelników o- 
trzymało nagrody. Te piękne 
wyniki wysunęły województwo 
poznańskie w 111 etapie na 
pierwsze miejsce w kraju.

Zaczyna się nowy etap
Obecnie trwają przygoto­

wania do rozpoczęcia IV eta­
pu. Mimo, że listy zgłoszeń 
jeszcze nie zamknięto, u-
dział wielkopolskich czytel­
ników w Konkursie jeszcze 
bardziej wzrósł i wynosił do 
dnia 16 bm. — 39 547 osób. 
Pozwala to przypuszczać, że 
województwo nasze nie po­
zwoli wydrzeć sobie palmy 
pierwszeństwa również w 
tym roku i znacznie przekro­
czy planowana liczbę zgło­
szeń. Aby jednak cel ten o- 
siągnąć trzeba, by powołane 
do organizowania Konkursu 
organizacje i instytucje dzia­
łające na terenie wsi jeszcze 
aktywniej przystąpiły do pra­
cy propagandowo-werbunko- 
wej. Dotychczas dobrymi wy­
nikami wykazują się powia­
ty: nowotomyski, gostyński, 
koniński, jarociński i lesz­
czyński. w których planowa­
ne ilości uczestników Kon­
kursu znacznie przekroczono. 
I tak np. w’ powiecie nowo- 
tomyskim na planowaną licz 
bę 5 tys. osób zgłosiło udział 
aż 8062 czestników, w tym 
223 zespoły czytelnicze; w go­
styńskim — plan 5 tys. zgło- 
*eń przekroczono o 370 u- 
czestników. Nie wszędzie jed­
nak wyniki sa zadowalające. 
Na szarym końcu wloką się 
powiaty: chodzieski. czarn- 
kowski, śremski. średzki, sza­
motulski i trzcianecki.

Co najmniej 5 książek
Założeniem Konkursu jest, 

by każdy uczestnik przeczy­
tał co najmniei 5 książek 
wybranych ze spisu pozycji 
konkursowych. Obejmuje on 
142 tytuły dzieł belestrysty- 
cznych, 71 książek popular­
no-naukowych i 82 podręcz­
niki z dziedziny wiedzy rol­
niczej Z przeczytanych ksią­
żek co najmniei dwie powin­
ny odnosić sie do zagadnień 
naukowych, lub fachowych. 
Po przeczytaniu książek u- 
czestnik zobowiązany jest

odpowiedzieć na pytania za­
warte w doręczonej mu an­
kiecie. Nie jest to forma egza 
minu, lecz proste stwierdze­
nie, że książki istotnie zosta­
ły przeczytane. Za aktywny 
udział w Konkursie rozdzie­
lone będą nagrody i odznaki 
„przodowników czytelnic­
twa".

Ttud sowicie sie opłaci
IV etap Konkursu Czytel­

ników Wiejsk’ch nabie­
ra szczególnego znaczenia w 
świetle uchwał IX Plenum
KC Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Ogłoszo­
ne na nim tezy do dyskusji 
przed II Zjazdem PZPR uka­
zują każdemu obywatelowi 
jak ogromne czekaj a nas za-
darnią w najbliższych dwu | żywczych. Jakość trawy po-
latach. Niezwykle poważne 
obowiązki stoją zwłaszcza 
przed wsią. Wypełni je ona 
tylko wówczas, gdy do walnej 
batalii o wzrost produkcji 
rolniczej i podniesienie kul­
tury rolnej będzie dobrze 
przygotowana. To przygoto­
wanie wymaga, bv każdy roi 
nik Wytrwale pracował nad 
pogłębieniem swej świadom o 
ści politycznej I przyswajał 
sobie gruntowna znajomość 
zasad i metod nowoczesnego 
gospodarowania. A cóż inne­
go może uzbroić rolnika w 
niezawodny oręż, gwarantu­
jący mu pokonanie trudności 
i osiągnięcia celów, jak nie 
kształcący kurs teoretyczny, 
dobry wykład i przede wszy­
stkim pożyteczne dzieło na­
ukowe Im częściej więc 
zimowe wieczory rolnik się­
gać będzie po książkę i im 
bardziej pogłębi zakres swej 
wiedzy fachowej — tym łat­
wiej w przyszłości pokona 
przeszkody. Udział w IV eta­
pie Konkursu Czytelników 
Wiejskich przekona każdego 
uczestnika, że trud samo­
kształcenia sowicie sie opła­
ca i daje nadspodziewane re­
zultaty.

Tadeusz Pasikowski

Teatry
OPERA — g. 19 . 

„Jezioro łabędzie"
POLSKI - g 19 „Ste 

fan Czarniecki"
NOWY _ g. 19 ..Chło­

piec z naszego mia-

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g 19.30 „Oso­
bliwe zdarzenie"

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 16.30 — „Zając 
Chwalipięta**

TEATR SATYRYKÓW 
g. 20.15 — Siódme 
poty**

Kina
APOLLO — g. 14 „Zwy 

cięski powrót", g. 16, 
18. i 20 „Maksymek" 
niedz. por. g. 10 i 12 
„Zwycięski powrót"

RAŁTYK - g 16. 18 i 
20 — ..Arena śmia 
łych", niedz. g. 9.30 
, 11.30 „Na granicy" 
(radź.)

MUZA — g. 13 •— „Sa-

kronika

SóBOTA 
Alberta •

Słońce w.: 7.05
zach.: 15.36

Początkowo pochmurno i 
mglisto z możliwością niewiel 
kich opadów, później przej­
ściowe przejaśnienia. TemPe' 
ratura minimalna około + 2 
st. C., maksymalna ok. , <
st. C. Wiatry umiarkowane 
z kierunków zachodnich.

Budujemy 
stocsnlę rsecznn
w Głogowie

Stocznia rzeczna w Głogo- 
upieuu wie, której oddanie do> uzyt- 

w r. 1949, kiedy to w trzech 1 ku przewidziano na roK 
powiatach: wolsztyńskim,! będzie jednym z większycn.
nowotomyskim i międzychodz • zakładów produkcyjnych w 
kim kierownictwo robót wo- j tym mieście.
dno - melioracyjnych rozpo-i W halach budującej się 
częło kopać kanały, rowy od- stoczni montuje się już no- 
wadniające i zakładać dreny, i woczesne maszyny produkcji 
Po przełamaniu poważnych krajowej oraz sprowadzane 
oporów rolników, zastraszo- ' ~ — ’’
nych, że niszczy się ich łąki,
zaorano 5 ha łąk w powiecie 
wolsztyńskim 130 w nowo­
tomyskim.

Początek był trudny. Gdy 
w roku 1951 instruktorowi Ł.
Kaczmarkowi udało się na­
kłonić czterech chłopów’ z 
Solca do zaorania 8 ha łąki 
— cała gromada śmiała się z 
nich. Ale gdy w roku 1952 
sołtys gromady Leon Marsza­
łek zebrał z tej zaoranej, no- 
woobsianej łąki 120 q siana 
z 1 ha, wówczas mieszkań­
com Solca otworzyły się oczy.
Zobaczyli, w jaki sposób mo­
gą podwyższyć swoje plony, 
a przez to i dochody. Jeszcze 
w tym samym roku w Solcu 
zaorano 43 ha, a w roku bie­
żącym resztę.

Teraz w Solcu, Wronia­
wach, Widzimiu Starym, Kę- 
błowie — w miejsce dawnych 
20 q lichego siana zbiera się 
80 o dużych wartościach od-

prawiono przez odpowiedni 
dobór 18 gatunków traw. Na­
siona otrzymują rolnicy bez­
płatnie. Koszty orki oraz na­
wozów zwracają się chłopom 
jjiż po pierwszym roku zebra­
nia plonów.

W powiecie wolsztyńskim, 
nowotomyskim i między- 
chodzkim uregulowano do­
tychczas wody na obszarze 36 
tysięcy ha gruntów ornych 
i 18 tysięcy ha łąk, pobudo­
wano 5 km nowych rowów 
nawadniających i odwadnia­
jących, przeprowadzono 55 
km renowacji i konserwacji 
rowów, wykopano tysiąc km 
rowów na gruntach ornych 
i 900 km na łąkach, przepro­
wadzono konserwację dren 
na 16 tysiącach ha.

W roku przyszłym przewi­
duje się zaoranie i obsianie 
dalszych 1000 ha łąk obok 
wolsztyńskieg<f i nowotomy- 
skiego również na terenie 
powiatu międzychodzkiego. 
Wobec dotychczasowych do­
świadczeń dziwne wydaje się 
stanowisko niektórych chło­
pów gromad Radomierz, Tło­
ki, Tarkowe, Adamowo, któ­
rzy nie dostrzegają korzyści, 
jakie przynosi pielęgnacja i 
nowy obsiew łąk. Muszą oni 
czym prędzej zdećydować się 
na nowe metody agrotechni­
czne i podniesienie produkcji.

H. KOŹLO WSE !

ze Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej. 
Na terenie stoczni przepro­
wadzono również poważne 
prace ziemne, wybudowano 
bocznicę kolejową, założono 
wodociągi i kanalizację.

W celu usprawnienia trans 
portu wewnątrz-zakładowe- 
wego, wybudowano drogi, po 
których będą mogły poruszać 
się swobodnie wózki akumu­
latorowe i elektryczne. Do 
transportu większych elemen 
tów wznosi się potężne dźwi­
gi i suwnice. Trwają również 
intensywne prace przy bu­
dowie kotłowni.

W najbliższym czasie bry­
gady budowlane rozpoczną 
budowę dalszych budynków 
gospodarczych i administra­
cyjnych. -w których oprócz 
biur znajdą pomieszczenie: 
stołówka OZR-u, puktu u- 
sługowe, sklepy wielobran­
żowe itp. (—)

TABELA WY6RAMYCH 
8 ^rojowej Pieroęinej

2 dzień ciągnienia III rzutu
Wygrane po 40.000 zł padly na 

nr 16974 69118
Wygrane po 20.000 zł padły na 

nr 14619 46810 69165 117482
Wygrane po 10.000 zł padły na 

nr 7835 18949 29819 38714 52165
Wygrane po 5.000 zł padly na 

nr 3712 8465 19345 31120 43096 
54535 67735 \ 67961 80670 89102
93898 100637 101802 106108 114572

Wygrane po 2.000 zł padly na 
nr 561 2905 10941 12269 16277 24413 
30815 45141 47409 49169 49748 55029 
58886 60946 71376 75428 77467 84145
88511 110189 112079 113294 113747
118680

WTygrane po 1.000 zł padły na
nr 11021 11055 12971 14710 15236
17760 19115 20340 21251 21802
22393 23967 24374 82410 34515
36436 36671 41843 42515 50984
54671 55123 59924 62467 64506
C4526 65278 65863 65875 69117
72677 73414 75127 75649 S0046
83237 83929 85955 98065 103401
104748 107117 107215 109804 111116
111613 112072 114623 114833 116219
117742 118017 118533

REDA14CJA: Poznah u! 
Grunwaldzka ni 19 II ptr 
telefon nr nr 62-70. 64-75

DRUKARNIA. - Zakład' 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—^—52137

CO*GDZI E*KI EDŁ)
motny żagiel", g. 15,
17.30 i 2C „Rewizor", 
niedz. g. 9.30 i 11.30 
„Samotny żagiel"

RIALTO — godz. 14 — 
„Teatr zwierząt", g. 
16. 18 i 20 — „Cywil 
na stadionie", niedz. 
g. 10 „Młodzi mary­
narze", g. 12, 13.15 i
14.30 — „Teatr zwie­
rząt" (radź.)

WARTA — g. 14, 15, 
16, 17. 18. 19 — filmy 
dokumentalne, g. 20 
„Na manewrach", — 
niedz. godz. 10, 12 —- 
„Błysk przed świ­
tem" (czeski)

PIAST — g. 17 i 19 — 
„Kurtyna w górę" 

METALOWIEC - g. 17
i 19.30 — „Sadko" 
(radź 1

WIRY — g. 19 — „Pod 
tureckim jarzmem" 
(bułgarski)

W ys* a wy
SALE PREZ MRN - 

g 10—19 ..Wielki Pro 
letariat"

MUZEUM NARODO­
WE — g 10—15 „Ce­
ramika i srebra ro­
syjskie"

Radio
PROGRAM II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5 05. 6.30. 7.55. 12 04. 
17. 18 45 (P). 21 23 50

Muzyka:
5.25. 6.15. 6.45, 7.20 8 
(P) — poranna. 12.15 
na swojską nutę. 13 
koncert ork rozgł. 
bydgoskiej, 13.40 — 
utwory na altówkę 
kompozytorów pol­

skich. 15 — utwory 
skrzypcowe. 16 — 
piękne głosy, 16.20 
(P) — polska. 17.15 
(P) — muzyka róż­
nych narodów. 17.45 
trio rytmiczne. 18.15 
(P) — koncert życzeń 
19.05 (P) — rozryw­
kowa, 19.30 — muzy­
ka i aktualności. 20 
„Przy sobocie po ro­
bocie", 21.36 tanecz­
na, 22.20 — dla wszy­
stkich, 23 taneczna

Audycje inne:
5.10. 5.20 i 12.45 —
dla wsi. 14 10 (Pl 1 
14.30 szkolna. 1510 
literacka, 15 30 dla 
dzieci, 17.35 (P) — 
komentarz. 18 (P) — 
opow dla młodzieży. 
18.55 (P) — dla dzie­
ci, 19.15 (P) - są­
siedzkie spotkania, 
22 — ode 1 pow. 
Cypriana Norwida

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe


